
Delegaci 
Pomorza 
Zachodniego na I Polski 
Kongres Pokoju

MARIA KOCUBAJ 
krojczyni szczecińskiej spół­

dzielni krawieckiej 
im. 22 Lipca.

• FRANCISZEK HAJDUGA 
wyrabiający jako ślusarz szcze 
cińsklej parowozowni 150 proc, 

normy.

ALFONS ZDANOWICZ 
pracuje w PFRK. Jako aktyw­
ny ępłonek ZMP reprezento­
wać członek na Kongresie mło 

dzieł szczecińską.

Nową formą współzawodnictwa pracy 
czczą robotnicy budowlani 
Krajowy Kongres 
Obrońców Pokoju

WARSZAWA (PAP). Klasa robotnicza przoduje w po 
dejmowaniu zobowiązań na cześć I Polskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Robotnicy budowlani Stolicy dla ucz. 
czenia Kongresu zainicjowali nową formę współzawod­
nictwa o tytuł wzorowej budowy przemysłowej.

O głębokiej solidarności społeczeństwa polskiego z 
walczącym o swą wolność ludem Korei świadczy wpłacę 
nie ponad 182 mil. zł. na Fundusz Pomocy dla ofiar bar 
barzyńskich nalotów w Ko. rei.

Zbliżający się I Ogólnopol 
skl Kongres Obrońców Po­
koju robotnicy Przedslęblor 
stwa Budownictwa Przemy­
słowego nr. 13, zatrudnieni 
przy budowle hal produkcyj 
nych dla zakładów urządzeń 
telefonicznych w Warszawie, 
postanowili uczcić nową for 
mą współzawodnictwa pracy. 
Zainicjowali oni współzawod

nictwo o tytuł wzorowej pu 
dowy przemysłowej.

Współzawodnictwo to obej 
mle m. In.: terminowość wy 
konywanla harmonogramów 
prac, jakość robót, oszczęd­
ność w zużyciu materiałów 
budowlanych, a przede wszy 
stkim wzrost wydajności pra 
cy. Robotnicy zobowiązali się 
prowadzić współzawodnlc.

Po zaciekłych walkach
wojska ludowe wyzwoliły Uihong

PEKIN (PAP). Z Phenianu 
donoszą: Na wszystkich fron 
tach wojska ludowe kontynu­
ują zaciekłe walki z nieprzy­
jacielem, stawiającym zacięty 
opór i rozwijają natarcie.

Wojska ludowe wyzwoliły, 
mimo wielkiego oporu nie­
przyjaciela Uihong, ważny 
punkt obrony przeciwnika i 
węzeł komunikacyjny, na pół- 
nocny-wschód od Taegu.

W walkach o Uihong nie­
przyjaciel poniósł poważne 
straty w zabitych, rannych 1 
jeńcach. W ręce wojsk ludo­
wych wpadło wiele sprzętu.

Dnia 24 bm. artyleria prze­
ciwlotnicza armii ludowej ze­
strzeliła dwa pościgowce ame­
rykańskie w rejonie Nampho, 
a dnia 26 bm. dwa pościgowce 
amerykańskie w rejonie Nam- 
hyn i jeden pościgowiec w 
rejonie Kumczon.

two o tytuł „wzorowej budo 
wy" w okresie od 1 września 
do 31 grudnia.

Robotnicy PBP nr. 13 
wezwali do współzawodnic­
twa o tytuł „wzorowej budo 
wy przemysłowej" wszystkie 
załogi przedsiębiorstw bu­
downictwa przemysłowego w 
kraju.

„Zwiększając wydajność 
pracy — czytamy m. in. w re 
zolucjl — budując szybciej, 
oszczędniej i wydajniej, da. 
my najlepszą odpowiedź pod 
żegaczom wojennym, pragną 
cym w ljnlę swych egoisty­
cznych celów rozpętać nową 
pożogę wojenną".

„WARTA” MŁODZIEŻOWA 
NA CZEŚĆ KRAJOWEGO 

KONGRESU

Cała młodzież ZMP, pra­
cująca w zakładach „Archi- 
medes" we Wrocławiu — w 
związku z Krajowym Kęngre 
sem Pokoju — zaciągnęła 
Warty Pokoju. Warty trwać 
będą do 31 sierpnia. Mło­
dzież zobowiązała się ponad 
to przepracować 960 godzin 
na cześć Kongresu.
ROBOTNICE Z POW. OL­
KUSKIEGO POMAGAJĄ W 
BUDOWIE NOWEJ HUTY

300 robotnic zakładów prze 
myślowych pow. olkuskiego 
w woj. krakowskim, które w 
ub. tygodniu zaciągnęły 
„Warty Pokoju", przybyło 
do Nowej Huty, dla przepra 
cowanla Jednego dnia przy 
jej budowle.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Samoloty amerykańskie pogwałciły suwetenność Chin

Prowokacyjna napaść lotnictwa USA
Chiński rząd ludowy składa energiczny protest 
i wnosi skargę do Rady Bezpieczeństwa

PEKIN. (PAP). Minister sprtw zagranlcznyh Centralnego Rządu 
Ludowego Czou En-Lal wystosował do rządu Slanótw Zjednoczo­
nych stanowczy protest przeciwko wtargnięciu samolotów USA do 
chińskiej strefy powietrznej. W telegramie do sekretarza stanu 
USA, Achesona, minister Czou En-Lal oświadczyli

Podstawowym zadaniem Planu 6-letniego, Jako budowy 
podwalin socjalizmu w Polsce,jest wielki rozwój sił wytwór­
czych, a przede wszystkim produkcji budowy maszyn.

Przemysł maszynowy stanie się dźwignią przebudowy 
całej gospodarki narotiowej. Dlatego właśnie zadania posta­
wione przed nim są specjalnie trudne. O ich rozmiarach 
świadczą następujące dane: Jeżeli całość produkcji wielkie­
go i średniego przemysłu określimy Jako 100, to okaże się, 
że w 1937 roku na przemysł budowy maszyn przypadało z 
całości 7 proc., w 1949 — już 10 proc, a w 1955 roku przy- 
padnle aż 14 proc. Aby taki poziom osiągnąć, musimy w 
wielu wypadkach uruchomić produkcję maszyn dotąd w 
kraju nlewyrabianych, poważnie wzmóc produkcję maszyn 
Już wytwarzanych i stworzyć — w postaci produkcji ma­
szyn i narzędzi rolniczych — rozległą podstawę techniczną 
dla społecznej przebudowy wsi.

Dwukrotny w stosunku do okresu przedwojennego 
wzrost produkcji przemysłu budowy maszyn — to olbrzymi 
skok wzwyż w uprzemysłowieniu kraju, to nowy dowód 
entuzjastycznej i owocnel nracy klasy robotniczej, to fun­
dament gospodarczej siły Polski 1 dobry wkład robotników 
w dzieło obrony pokoju.

Rybołówstwo morskie
zaciąga Warty Pokoju

Narodowe 
mistrzostwa 
Polski w tems e 
zakończone!

KATOWICE PAP. W •>
ciągu XXIV Narodowych mistrzostw 
Polski rozegrano flnajy gry poje­
dynczej mężczyzn 1 kobiet. W sin­
glu mężczyzn Skoneckl pokpnal 
Piątka 6:2, 6:0, 6:4. a w grzepojedyń 
czej kobet Jędrzej owaka wygrała z 
Popławską 6:2, 6:0.

Finałowy mecz w grze mieszanej 
zakończył się zwycięstwem ~ 
dzejowsklej 1 Skonecklego nad Po­
pławską i Olejnlazynem 6:1, 7:5.

Rudowska w meczu o trzecie 
miejsce w grze pojedyńczej kobiet 
pokonała Jaśkowlakówną 6:2, 6:4.

Finał debla nie odbył b0
wiem piątek na skutek kontuzji rę 
kl mustat zrezygnować z gry 1 od­
dać spotkania parze Skoneckl wl.. 
Olejnlszyn — walkowerem.

Po spotkaniu pokazowym, zakoń­
czonym zwycięstwem Skonecklego 
1 Olejnlszyna nad Chytrowskim 1 
Bratklc i C 2. 6:3, nastąpiło uro­
czyste z '.Leżenie mistrzostw 1 roz 
danie nagród-

Z raportu Rządu Ludowego Chin 
Północno-Wschodnich wynika, ża 
dnia 27 sierpnia samoloty wojsko­
we sił zbrojnych USA uczestni­
czących w agresji w Korei, wtarg­
nęły do strefy powietrznej Chiń­
skiej Republiki Ludowej, przela­
tując wzdłuż prawego wybrzeża 
rzeki Jalu oraz ostrzelały nasze 
zabudowania, stację kolejową, wa­
gony | ludzi, wśród których są 
ofiary w zabitych | rannych. Sy­
tuacja jest niezmiernie poważna.

W wyniku ognia, otwartego z sa 
molotów amerykańskich zranione 
zostały na stacji kolejowej Talltsu 

osoby, a na lotnisku Antung 19 
osób. Trzech robotników zostało za 
bitych.

Wobec powyższego prowokacyj­
nego 1 okrutnego aktu wtargnlę 
cla agresywnych sił zbrojnych 
Stanów Zjednoczonych z Korei 
do strefy powietrznej nad tery­
torium chińskim, składam niniej­
szym, w Imieniu Centralnego Rzą­
du Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej stanowczy protest do

rządu Stanów Zjednoczonych. 
Rząd Stanów Zjednoczonych po­
winien ponieść całkowitą odpowie 
dzielność za te prowokacyjne akty 
pogwałcenia suwerenności Chin I 
zabójstwa Chińczyków przez siły 
zbrojne Stanów Zjednoczonych. 
Rząd chiński domaga się, by rząd 
Stanów Zjednoczonych:

1) Niezwłocznie ukarał lotników 
amerykańskich, winnych tych pro 
wokacyjnych 1 okrutnych aktów 
wtargnięcia do strefy powietrznej 
nad terytorium chińskim, zabój­
stwa Chińczyków 1 uszkodzenia 
chińskich wagonów kolejowych;

85 mlln. Chińczyków 
podpisało 
Apel Pokoju

PEKIN. PAP. Jak donosi 
agencja Nowych Chin, pod Ape 
lem Sztokholmskim zebrano 
dotychczas w Chińskiej Repu­
blice Ludowej 84 miliony 850 
tysięcy podpisów.

2) uiścił odszkodowanie za wszy 
stkle straty poniesione przez Chi­
ny.

W Imieniu Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki Lu 
dowej składam również następu­
jące oświadczenie:

Centralny Rząd Ludowy Chtń- 
sklej Republiki Ludowej zastrze­
ga sobie pełne prawo wysunięcia 
dalszych żądań, związanych z 
tymi zbrodniczymi aktami prowo­
kacji i okrucieństwa ze strony 
agresywnych sil zbrojnych Sta­
nów Zjednoczonych w Korei.

CHINY WNOSZĄ SKARGĘ 
DO RADY 

BEZPIECZEŃSTWA
PEKIN (PAP). W przesła­

nym jednocześnie telegramie 
do sekretarza gen. ONZ, Tryg- 
ve Lle, minister Czou En-lai 
stwierdza, że naród chiński 
nie może tolerować prowoka­
cyjnego pogwałcenia suweren 
ności Chin. Rząd Chin Ludo­
wych wnosi w tej sprawie 
skargę do Rady Bezpieczeń­
stwa 1 domaga się, by Rada 
potępiła tę nową agresję USA 
i podjęła kroki celem wycofa­
nia wojsk amerykańskich z 
Korei.

W dniu 26 sierpnia, w pier­
wszym dniu współzawod 
nictwa‘w planowych, kia 

rowanych przez serwis radio­
wy połowach, wzięły udział 
kutry Państwowego Przedsię­
biorstwa „Barka”, które na za­
planowanych łowiskach osiąg­
nęły najlepsze pod względem 
jakościowym wyniki, a miano* 
wiele, 70 proc, śledzia, 30 proc, 
dorsza. W wyładunkach brały 
także udział ze słabszymi wy­
nikami kutry „Arki” z Darło­
wa, „Jesiotra” z Ustki i „Me­
wy” ze Świnoujścia oraz ryba­
cy prywatni. W połowach wę­
gorzowych brały udział kutry 

i j łodzie wszystkich spółdzielni 
li rybaków prywatnych. Wyni­

ki ich są zadawalające.
Rybacy „Arki” z Ustki, któ­

rzy w pierwszym dniu nie bra 
li udziału we współzawodnic­
twie ze względu na masówki, 
zwołane w związku z podpi­
saniem umowy zbiorowej, przr 
jęli z entuzjazmem apel koła 
Związku Zawodowego Mor­
skiego Urzędu Rybackiego w 
Szczecinie.

We wszystkich portach u- 
tworzono Komisje Współzawod 
nictwa, które po zakończonym 
okresie ocenią jaki zespół naj-

Zgon 
wicepremiera 
RFSRR

MOSKWA. PAP. W Mo­
skwie ogłoszony został komu­
nikat Rady Ministrów Rosyj­
skiej Federacyjnej Socjalistycz 
nej Republiki Radzieckiej oraz 
Prezydium Rady Najwyższej 
RFSRR o zgonie wicepremiera 
rządu Federacji Rosyjskiej, de 
putowanego do Rady Najwyż­
szej RFSRR P. Majorowa. 
Zmarły odznaczony był liczny­
mi orderami.

NIECH ŻYJE NASZ WIELKI PLAN 6 - LETNI! 
Walczac o wzrost nasze i siły gospodarczej i obronnej, 
o wzrost kultury i dobrobytu mas pracujących - utrwalimy sprawo pokoju!

lepiej opracował codzienne plą 
nr rejsów j uzyskał najlepsze 
wyniki w odłowach śledzi lub 
węgorzy.

W dniu 27 bm. w niedzielę 
wszystkie ośrodki rybackie 
brały udział w połowach śle­
dzi j węgorzy. Postój w porcie 
mieli jedynie rybacy z .Arki” 
w Darłowie (z wyjątkiem 2 ku 
trów, znajdujących się na dwu 
dniowych połowach), którzy 
prowadzili narady z Dyrekcją.

W połowach niedzielnych 
wyróżniły się załogi 'kutra Dar 
27 j Dar 45 z „Arki", które pa 
łowisku Ławica Słupska uzy­
skały bardzo dobre wyniki pod 
względem ilościowym | jako­
ściowym (50 proc, śledzia) i za 
logi kutrów „Barki” z Koło­
brzegu, z których najlepsza 
Swi 68 (szypęr Herman) miała 
7C proc, z innego łowiska. Nbj 
lepsze wyniki węgorzowe mie­
li rybacy K osady Lublin | spół 
d’’elcy z „Mewy” w Świnouj­
ściu. Z „haczykowców” na ipo 
rzu wyróżniły się załogi 3 ło­
dzi motorowych z Międzyzdro 
jów.

Do kierownictwa Połowów 
Doświadczalnych w Szczecinie 
napływała liczne deklaracje z 
wszystkich miejscowości ry­
backich o wzmożeniu produk­
cji jakościowej dla wywalcza­
nia trwałego Pokoju. Ostatnio 
przyszły meldunki od rybaków 
narodowości niemieckiej, któ­
rzy zobowiązali się na cześć 
Polskiego Kongresy Pokoju za 
ciągnąć Warty Pokoju, które 
mają odłowić 2000 kg ryby, od 
rybaków polskich z Dziwnowa, 
Dąbia, Trzebieży, Lubczy­
na i od rybaków spółdzielców 
z Kołobrzegu. Ci ostatni pod­
trzymując wezwanie Barki do 
przedłużenia rybackich Wart 
Pokoju do dnia 1 września br., 
wzywają wszystkich rybaków 
na Wybrzeżu do ich zaciągnię­
cia.

W związku z tym wezwa­
niem Zarząd Koła Związku Za 
wodowego Pracowników Mor­
skiego Urzędu Rybackiego w 
Szczecinie, inicjator walki o 
jakościowy pleń połowów dla 
uczczenia Kongresu Pokoju, 
zobowiązuje wszystkich człon­
ków do czynnego udziału w 
Rybackich Wartach Pokoju dla 
umożliwienia rybakom wyko­
nania podjętych przez "ich żą­
dań. j/f.



Ostatnie 
przygotowania 
cło nowego 
roku szkolnego

WARSZAWA (PAP). W ca
Inn kraju dobiegają końca o- 
atatnle pAygotowania do roi- 
gotzęcla nowego roku szkolne 
go. We wszystkich powiatach 
odbywają się sierpniowo kon­
ferencje nauosyctelsklą, po 
święcone omówieniu zadań sto 
Jący-h przed szkołami w no­
wym roku szkolnym oraz roli 
nauczycielstwa w realizacji 
Planu 8-letnlego. Kończą się 
równie* praca przy remoncie 
budynków szkolnych I budowle 
niwych obiektów. Specjalną 
aktywność w przygotowaniu 
szkól do nowego roku szkolne­
go wykazuje Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci, które uruche 
mla nowe szkoły oraz wyposa­
ża ju* istniejące w sprzęt i po 
moce naukowe.

W konferencjach sierpnio­
wych nauczycielstwa biorą u- 
daiat przedstawiciele Bad Na­
rodowych, PZPR, stronnictw 
politycznych. Związków Zewo- 
dowych, TFD i organizacji 
młodzieżowych ZMP i ZHP.

Dyskusje, jakie odbywają się 
na konferencjach nauczyciel­
skich, wykazują, że nauczyciel 
stwo w pełni docenia wielkie 
znaczenie reform, przeprowa­
dzonych w szkolnictwie, w ce­
lu wychowania młodzieży nn 
uświadomionych politycznie o. 
bywateli państwa ludowego — 
miłujących prace, bojowników 
o socjalizm i pokój.

W intensywnych przygoto­
waniach do uroczystego rozpo 
częcia nowego roku szkolnego 
bierą uc&lal komitety rodziciel 
skie, organizacje młodzieżowe 
i masowe organizacje społecz­
ne-

Radośnie 
obchodzą chłop 
dożynki

WARSZAWA, (PAFi. W cziym 
kraju oObsly się ub. nloflzlali w 
djieMątkach gmin dożynki z u- 
dzlalem robotników z pobii>kir<> 
tniart I ołlrrtii robotniczych. Obec­
ność robotników na dożynkach, to 
żywy wyraź zacieśniającego ale 
ciągle sojuszu robotniczo-chłop­
skiego. Chłopi gorąco witali robot­
ników na swym święcie, wręcza­
jąc Im wieńce dożynkowe. Myślą 
przewodnią uroczystości było po­
kąsać dotychczasowe osiągnięcia I 
zmobilizować chłopów do wykona­
nia Badań, stojących przed nimi w 
ramsej) Planu s-letniego.

P.ayMaism starannie przygoto­
wanego obchodu byty dożynki w 
KRZYKOSACH. w pow, śrcdsklm 
Gmina Krzykosy — ma specjalne 
powody do dumy. Jako pici waza 
w powiecie ukończyła żniwa l 
polorywkl, a teraz przodują w 
przeprowadzaniu orki ood Jesien­
ny zasiew.

Przed I I’o!«ki m
Kongresem Obrońców Pokoju
(Dokończenie ze atr. 1-szcj)
W ciągu 8-łjodzinne.i pra. 

ey 300-oaobowa ekipa kobiet 
wykonała wykop pod funda 
menty dwu bloków mieszkał 
nych osiedla robotniczego w 
mielcie Nowa Huta.

NAUCZYCIELE POLSCY 
MANIFESTUJĄ NIEZŁOM­

NĄ WOLĘ WALKI O POKÓJ
Na odbywających się w en 

łvm kraju powiatowych kon 
ferencjach nauczycielskich, 
r.auezyciele i pracownicy 
oświatowi gorąco witają zbli 
żający się I Krajowy Kon­
gres Obrońców Pokoju. Wy- 
rażaiąe swą niesłomną wo­
lę walki o’ pokój, uczestnicy 
konferencji potępiają impe­
rialistów amerykańskich.

M. ln. nauczyciele powiatu 
tucholskiego stwierdzają w 
przyjętej rezolucji!

„Pamiętając kataklizmy

Stany Zjednoczone
łamią zobowiązania międzynarodowe
Przedterminowe zwolnienie japońskich zbrodniarzy wojennych

jest aktem bezprawia
MOSKWA. (PAP). Agencja 

TASS ogłosiła następujący ko­
munikat:

Gen, Mac Arthur wydał w 
dn u 7 marca br. okólnik nr 5 
w sprawie przedterminowego 
zwalniania z więzienia japoń 
skirli przestępców wojennych. 

Okólnk ten stanowi próbę 
wprowadzenia w życie prak­
tyki przcdtermUnwego zwal­
niania drogą jednoationnyrh 
zarządzeń dowódcy naczelne­
go amerykańskich wojsk oku­
pacyjnych w Japonj głów­
nych japońsk eh przestępców 
wojennych, odbywających ka­
ry, orzeczone wyrokiem Mię­
dzynarodowego Trybunału Wo 
jennego w Tokio.

W związku z tym ambisada 
ZSRR w Waszyngtonie wysto 
sowałą do departamentu sta­
nu USA w dniu 11 mata br. 
notę, w której rząd radziecki 
domagał ąlę, by rząd Stanów 
ZJrdnoceonyoh pnwńąl bez 
zwlocznle środki, zmierzające 
do anulowania wspomnianego 
herprawnegn okólnika.

W odpowiedzi na notę ra­
dziecka, rząd Stanów Zlsdno- 
ezopych odmówił anttlowatpa 
bezprawnegp okólnika.

W związku z tą odmową 
ambasada ZSRR w Waszyngto 
nie wy’tosowała w dniu 25 
sierpnia br. nową notę do de 
parlamentu stanu USA, w kłó 
rei stwierdza, że gen Mec 
Arthur przekroczy! swe peł­
nomocnictwa, naruszając u- 
zgodnione postanowienia do­
tyczące JaDonil,

Rząd radziecki podkreśla, że 
powoływanie się rządu Sta­
nów Zjednoczonych na fakt, 
że praktyka przedterminowe 
go zwalniania istnieje w szerc 
git krajów, nie może służyć 
za usprawiedliwienie wspom­
nianych jednostronnych d.e- 
cvzji doWńdtfy naczelnego. W 
dnnvm bowiem 'wypadku nie 
chodzi o osohy skazana przez 
»ąd jakiego! poszczególnego 
kraju, lecz o prze-fępców, 
‘■karanych przez Międzynaro­
dowy Trybunał Wojenny dln 
Dalekiego Wschodu, powoła­
ny do życia na mocy porozu-

Piemier Hihni notenfł 
amerykańskich agresorów

MOSKWA. (PAD. Agencja TASS 
w doniesieniu z Delhi przytacza 
wypowiedź premiera Nehru w 
świątku t barbarzyńskim bombąr* 
dowaniam koreańskich wsi I miast 
pręrz lptpłetwo amerykańskie, Pre 
mirr Nehru na konferencji praso­
wej oświadczyli .-Nie ulega wątpli­
wości, fe w PółneeneJ Korei mają 
miejsce silne bombardowania. In­
die są przeciwne takim bombardn- 
wąnlom przede wszystkim dlatego, 
że pociągają ona ia sobą nleąym 

'tle uspzawlońllwoną śmierć ule. 
winnej ludności, a pois tym bom­
bardowania' te mogą we woląc no­
we problemy | trudności".

najazdu hitlerowskiego, łą­
czymy się z klasą robotn i ą 
i masami pracującymi wsi 
do wspólnej walki o pokój i 
sprawiedliwość społeczną. Po 
s*nnaw'amy pośwłęrM wszy­
stkie slłv w ęfłu wrehowa- 
pła młodzieży tia dzielnych 
holowników o pokój j soc.ia- 
lhm".

ZOBOWIĄZANIA ROBOTNI­
KÓW BIAŁEGOSTOKU

Fala zobowiązań, nodeinio 
wanyęh dla noszenia Kon 
gresu wzmatra się na biało 
rtncczyźnle z dnia na dzień 
M. ln. w fabryce przyrzą­
dów 1 uchwytów rohotnłey 
wsgvstkl"h bryaad nodlęli ’0 
bowlazanln zwiększenia pro­
dukcji o 3 proc. W rejono­
wym warsztacie TOR czyn 
robotników, pod’ęty dla ucz 
ożenią Kongresu, wynosi oko 
ło 2 milionów aL

MOSKWA (PAP). W Związku 
nadzlecklm obchodzone niezwykle 
urocąyścle „Dzień Ońrnika",

W dniu M bm., w sali kolumno­
wej Pontu Związków Zawodowych 
w Moskwie, odbyła ąlę uroczysta 
akademia, poświęcona Dniu Gór­
nika. w której wzięło udział prze­
szło 2.003 osób. W atmosferze po­
wszechnego entuzjazmu uczestnicy 
akademii uchwalili tekst listu po-

W 6 rocznicą powstania słowackiego
SŁOWACKIE powstanie 

narodowe, które wy­
buchło przed sześciu 

luty, 29 sierpnia 1944 r., ob­
chodzone jest prgez lud sło­
wacki 1 czeski jako symbol 
gorącego przywiązania 8ło- 
waków do jednolitego pań­
stwa czechosłowackiego, ja­
ko symbol braterstwa broni 
i ofiarnej współpracy radzie 
cko. czechosłowackiej.

Powstanie słowackie jest 
jedną z najpiękniejszych 
kart historii walk narodo­
wo-wyzwoleńczych ludu sło­
wackiego przeelw tMg-ystoWr, 
skiemu uciskowi. (Ter pierw, 
szych chwil Istnienia marlo 
netkowego państwa słowac­
kiego. stworzonego przez 
Hitlera po rozbiorze Czecho 
Słowacji w roku 1939, lud 
słowacki, haniebnie zdradzo 
ny przez ks. Tiso, Tukę 1 In­
nych „przywódców" faszy. 
stowskiej Słowacji, przystą­
pił do walki o wolność. Na 
czele ruchu oporu stała komu­
nistyczna partia Słowacji, 
która organizowała strajki 
i sabotaże oraz rozwijała 
działalność propagandową 
wśród żołnierzy „armii słowa 
cklej". Działalno‘ć ta zosta­
ła wzmożona zwłaszcza pc. 
wysłaniu prze? Tisę dywizji 
słowackich na front do w«l 
ki przeciw Związkowi Ra­
dzieckiemu. w wyniku lej 
wojską słowa "‘kie masowo 
nrzaehndalły na stroną wejsk 
radzieckich.

Zbiegli 7. szeregów „armii 
jlowarkfeJ" • '•łnlerze 1 ofice 
rowie wst.ennwall też do od- 
d’<ń'6w partyzanckich, Od­
działy te współnra^owały ści 
śle s part antami radziec- 
kłmt. dzialelącyml na tere­
nie Słowacji, otrzymywały 
-adzin-i-je Zrzuty broni | a- 
munlejl.

Rneh onoru rozwilal w 
Słowaotj w warunkReh krwa 
wego terroru aeentów Tiso, 
wyszkolonych pr »z hlmm

6 tvs. wystawców 
na Jesiennych 
Targach w Unsku

BERLIN. PAP 27 sierp™, 
br. otwarto w Lipsku doroczni 
targi inąienne, w których hię 
rae udział blisko 6 tysięcy wy 
stawców i celych Nlenóee orąz 
wystawcy i Czechn«łowae.|:. 
Weizier. Austrii, Włoch. Szwaj 
cnrii i Francji.

W uroczystości otwarcia tar 
-ÓW iwsesi niczv)i Prezydent 
NR1) Plcck'. premlęr Grota- 
wohl, wicepremier Nuschke. 
członkowie rsadu NRD oraz 
nrgedatąwieiele korpusu dyplo 
matycznego i misji handlo­
wych. Otwąrcia targów doko- 
nał minister planowania R*Ur

witalnego górników radzieckich do 
J. Stalina.

Robotnicy, Inżynierowie, techni­
cy kopalń | innych prsadslębtorstw 
Ministerstwa Przemyślu Węglowe­
go ZSRR w liście do Józefa Stalina 
meldują o osiągniętych sukcesach 
I nowych zobowiązaniach w ca- 
kresie zwlęksaenia wydobycia wę­
gla.

lerowsklch nauczycieli. Wie­
lu bohaterskich przywód. 
ców robotniczych stracono 
lub uwięziono w obozach 
koncentracyjnych.

W miarę jak pod uderze­
niami armii radzieckiej woj 
ska hitlerowskie cofały się 
ku granicom Słowacji, wzma 
gał się ruch partyzancki. — 
Rząd Tiso przestraszony roz 
wojem sytuacli, zwrócił się 
o pomoo do Hitlera, który dla 
stłumienia ruchu narodowo­
wyzwoleńczego przysłał na 
Słowację wyborowe dywizje

Było to hasłem do wybu­
chu powstania Ogarnęła o- 
no szybko całą Słowację, ze 
szczególnym nasileniem okre 
gu Bańskiej Bystrzycy. Przez

Jugosłowiańskie gestapo
wysyła szpiegów do Albanii

TIRANA (PĄP). W okoli­
cach Szkoderu. na terytorium 
Albanii, przychwycono dwóch 
dywersantów titowskich: Mar­
tina Frani i Petri Marasz.i. W 
chwiii aresztowania Mnrtlno 
Frani stawiał zbrojny opór i 
został zabity.

Usunąć delegatów 
kilki 
kucmintangowskej 
z organizacji 
międzynarodowych
PEKIN. PAP. Minister spraw 

aągranieanych Chińskiej Repu­
bliki Ludowej Czou En-lai wy­
stosował za nośrednietwein Se 
kret aria Generalnego ONZ 
Trygve Lie do przewodniczą­
cych roinmitych organizacji- 
międzynarodowych depesze, 
utwierdzającą, że tzw. „delega­
ci” reakcyjnej kliki kuomintun 
gowskie.i nie mają prawa zasia 
dania w tych organizacjach i 
powinni być z nich usunięci.

Wiirsza wa odbudowana

Mariensztat l K ożclól św. Anny.

Wyścig
Pokoiii 
rozpoczęty!

WAŁBRZYCH (PAP). Z Je 
leniej Oóry wystartowali 
yczoraj kolarze do Wyścigu 
“okoju Na nlacu Stalln- 
zradzklm z^ronmdąRy się 
tłumy pubHc»nnścl. do któ­
rej przer''!’"’ił m- irb wice- 
nrzew. CRZZ poseł Tadeusz 
ćwik.

Pierwszy etap pa trasie 
Jeleniu Góia — Wałbrzych 
przyniósł piękny sukces 

młodzieży.
W Wałbrzychu, którego 

mieszkańcy tłumnie wylegli 
na ulice 1 entuzjastycznie 
'klaski wali nrzelełd*)'<*cvch 
kolarzy, udana ucieczko za- 
'nłejows* WHc’ewski (Unia, 
kat. „A"), który dogonił 
Pietruszewskiego i pierwszy 
orzvbył do mety.

Kolejność zawodników na 
mecie: 1) Wilczewski, 2) 

Pletraazewski. 3) Łazarc?vk*

Sukces delegacji polskie) 
na Światowym Kongresie MZS 

Studenci polscy 
odznaczeni proporcem pokoju

WARSZAWA (PAP). Jaro­
sław Ładosz — przewodniczą­
cy delegacji polskiej na II Kon 
gres Międzynarodowego Związ 
ku Studentów w Pradze po po­
wrocie do Warszawy udzielił 
przedstawicielowi PAP wywia 
du na temat znaczenia Kon­
gresu i wkładu studentów poi 
skich w prace kongresowe.

Mówca stwierdził, że II 
Światowy Kongres MZS był 
wspaniała manifestacją jedno­
ści demokratycznych studen­
tów świata w walce o pokój.

Polska delegacja studentów 
dała duży wkład w prace Kon 
gresu: przewodniczyliśmy na 
jednej z sesji plenarnych oraz 
r - komisji wymiany i podróży, 
braliśmy czynny udział we 
wszystkich komisjach Kongre­
su, wyśtępowalłśmy w dysku­
sji plenarnej oraz wspólnie z 
delegacją demokratycznych stu 
deiitów Niemiec złożyliśmy 
protest przeciw umieszczeniu 
na wystawie kongresowej 
przez Anglików mapy ze starą

dwa miesiące bohaterscy 
powętańcy słowaccy bronili 
kraju przed wielokrotnie 
przeważającymi . dywizjami 
SS. Ramię w ramię walczy 
ło z nimi wielu Czechów. 
Lotnictwo radzieckie przez 
cały cza.s zaopatrywało pow. 
stańców w niezbędny sprzęt 
wojenny, przewoziło ran­
nych żołnierzy j ludność cy­
wilną z terenów zagrożo­
nych. Oficerowie radzieccy 
stali na czele niektórych od 
działów powstańczych. Du­
żą pomocą była przeprowa­
dzona przez armię radziecką 
tzw. Operacja Dukielska, któ 
ra zaagażowała znaczne siły 
niemieckie i w ten sposób 
odciążyła powstańców. W 
znacznym stopniu dzięki tej

Według zeznań Maraszi, o- 
baj dywersanci zbiegli do Ju­
gosławii. gdzie zaopiekowało 
sie nimi titowskie gestapo — 
UDB. Przeszli oni w Jugosła­
wii kurs szpiegostwa 1 d.ywąr- 
sjl, po czym zostali zaopatrze­
ni w broń i przerzuceni do Al­
banii dla zbierania wiadomo­
ści szpiegowskich 1 dokonania 
aktów terrorystycznych na al­
bańskich działaczach państwo­
wych.

Stwk 60 tv*. 
melaiowców fińskich

SZTOKHOLM (PAP). Z He! 
sinek donasza, że około 60 ty­
sięcy robotników, zatrudnio­
nych w fińskich zakładach mc 
talurgicznvch rozpoczęło w po­
niedziałek strajk, domagając 
sie podwyżki plac.

Pracownicy niektórych in­
nych gałęzi przemyski zapo­
wiedzieli. że na znak solidar­
ności przyłączą sie do straiku.

granicą polsko . niemiecką. 
Na nasz wniosek uczestnicy 
Kongresu złożyli swe podpity, 
pod Apelem Sztokholmskim. 
Delegacja nasza była otoczoną 
wielką sympatią na Kongresie. 
Po naszym wystąpieniu cały 
Kongres manifestował na cześć 
Prezydenta Bieruta, nasza de­
legacja została obrzucona kwia 
tami. Spotkało polskich studen 
tów zaszczytne wyróżnienie — 
za udział w walce o pokól, w 
zbieraniu podpisów pod Ape­
lem Sztokholmskim — odzna­
czeni zostaliśmy proporcem po 
koju.

Kongres da| nam nowy za­
sób sil | entuzjazmu do wy­
trwałej nauki, do nrary i wal. 
ki o wielkie zadania Planu G- 
letniego, przeciw wrogom lu­
du, do walki o pokój, która 
prowadzi do szczęśliwego ju­
tra naszego f naszyrh kolegów 
z krajów gnębionych przez im­
perialistów amerykańskich { 
Ich marionetki.

właśnie operacji, pomimo 
wielkiej przewagi niemiec­
kiej, powstanie mogło alg tale 
długo utrzymać.

Wprawdzie powstanie «ło« Ą 
wackle nie przynlogło bezpo 
średniego lwycięstwa mllltar 
nego, odegrało jednak wat- 
ną rolą zarówno z wojskowe 
go jak | politycznego pun­
ktu widzenia. Niemcy straci. 
11 w walkach z powstańcami 
przeszło 40 tys. żołnierzy 1 o- 
ficerów. Zniszczeniu uległo 
kilka tysięcy wagonów z 
transportami wojennymi. — 
Przez dwa miesiące ppwstań 
cy nękali wojska hitlerow. 
skle bezustannymi atakami. 
Panowali nad znacznej wie! 
kości terenem, zniszczyli wie 
le mostów i dróg, utrudnia 
jąc Niemcom komunikację

Dnia 28 października pow 
stanie zostało zakończone, 
lecz opór nie ustał. Boha. 
terscy bolownlcy słowaccy 
pod dowództwem Jana Sver. 
my, Rudolfa Slansklego 1 Rl- 
rokiego przedostali się w gó 
ry, gdzie walka toczyła się 
dalej. Poniósł w niej śmierć 
bohater słowackiego powsta­
nia — 8verma.

Politycznie — powstanie 
było aktem, którym lud sło 
wackl wobec całego świata, 
w przymierzu z siłami wal­
czącymi o wolność 1 postęp 
u boku Związku Radzieckie­
go. wspólnie z Czechami wy­
stąpił do walki przeciw fa 
sryzmowi. Hasła, które wypi 
sali na swych sztandarach 
nowst.ańcy słowaccy, realizo 
wano są dzisiai w Czechosło 
wackie] Republice indowej.

D R.

mienia 11 państw i którego 
regulamin nie przewiduje 
przedterminowego zwalniania 
skazanych.

W związku z powyższym 
rząd radziecki nalega, by 
rząd Stanów Zjednoczonych 
anulował wspomniany okól­
nik.

Kopie powyższej noty zo­
stały doręczone rządom kra­
jów, wchodzących w skład Ko 
misji Dalekiego Wschodu, a 
mianowicie rządom Australii, 
Birmy, Wielkiej Brytanii, Ho­
landii, Indii, Kanady, Nowej 
Zelandii, Pakistanu, Filipin i 
Francji oraz centralnemu rzą­
dowi Chińskiej Republiki Lu­
dowej.

Dzień Górnika w ZSRR



„Opowiem w Warszawie 
o moim życiu...”
Spawaczka Stoczni delegatką na Kongres Pokoju

Stocznia Szczecińska tętni pokojową, twórcza pracą. Or­
ganizm jednego z największych zakładów przemysłowych 
Polski żyje wysiłkiem produkcyjnym dla dobra i szczęścia 
mas pracujących swojej ludowej ojczyzny. Kołysze się w do­
ku remontowany holownik, dźwięczą mioty kuźni, warczą 
silniki. Sycząc, tnie stal jasny płomień palnika acety’eno- 
wego w rękach niskiej blondynki w roboczych spodniach. 
Palnik ten to broń, którą Jadwiga Rzeszot walczy w szere­
gach o trwały Pokój.

Rzeszot jest spawaczką od 
niedawna. Jej 28-letnie życie 
było pasmem zmagań z biedą, 
głodem i chłodem, a krótka je 
go historia jakże podobna dQ

Narodowy 
spis powszechny

W gmachu Głównego Urzę­
du Statystycznego w Warsza­
wie odbyła się konferencja wo 
jewódzkich komisarzy narodo 
wego spisu powszechnego 
1950 r. z udziałem przewodni­
czących wojewódzkich komisji 
planowania gospodarczego.

Na konferencje przybył tak­
że generalny komisarz spisu, 
prezes G. U. S. ob. Sadowicz.

Konferencja miała na celu 
omówienie przygotowań orga­
nizacyjnych do spisu oraz za­
poznanie komisarzy wojewódz 
kich z ich zadaniami, obowląz 
kami 1 czynnościami.

Narodowy spis powszechny 
1950 roku odbędzie się w dniu 
8 grudnia rb. według stanu o 
północy z dnia 2-go na dzień 
3-cl grudnia. Spis obejmie 
Wszystkie osoby mieszkające 
łub przebywające czasowo na 
obszarze Państwa w momen­
cie spisu. Osoby zamieszkałe 
na obszarze Państwa, podlega­
ją Spisowi bez względu na to, 
czy w momencie spisu będą o- 
ne obecne w miejscu swego za 
mieszkania, czy też będą cza­
sowo nieobecne.

Nie podlegają spisowi, Jedy- 
nle osoby, korzystające z pra­
wa nakrajowości.

Powszechny spis'1950 r. o- 
bejmle: spis ludności x u- 
wńględnleniem zawodu, spis za 
mieszkanych lokali, żamieszka 
nych nieruchomości, zamieszka 
łych miejscowości oraz spis go 
spodarstw rolnych, ogrodni­
czych, sadowniczych, leśnych, 
rybnych 1 hodowlanych.

Spis przeprowadza Główny 
Urząd Statystyczny przez spe­
cjalnych komisarzy spisowych, 

-tP** 

Nicea, w sierpniu 
i**,

Jstmeją dwie Ntceel jedna 
nędzna, którą ukrywa się 
przed turystami, a druga 

wyzywająca swoimi luksuso­
wymi hotelami dla cudzoziem­
ców wzdłuż alei „Promenadę 
des Anglais”. — Każda 1 tych 
Nicei w inny sposób witała 
młodych uczestników Między­
narodowego Zjazdu. W jednej 
przyjmowano ith radośnie 1 
zapraszano na kwatery, w dru 
giej witano nieprzyjazna twa­
rzą.

ZMUSIMY WOJNĘ 
DO ODWROTU

Ale mimo wszystkich zaka­
zów, do Nicei zjechało przeszło 
30 tysięcy młodzieży różnych 
narodowości. W ciągu 48 go­
dzin na stokach wzgórz dooko 
ła Nicei powyrastały miastecz­
ka namiotów, z własnymi ki­
nami i orkiestrami.

Zlot rozpoczął się uroczy 
stym złożeniem wieńców przed 
pomnikiem poległych. Po 
10.000 kilometrów odbytej 
drogi, w świetle ,reflektorów, 
wśród letniej nocy spotkały 
się ze sobą sztafety francuska 
i włoska. .

„Jesteśmy tu po to — mówi 
Jacąues Denis, przewodniczą­
cy Komitetu Francuskiego — 
ażeby zaświadczyć, że mło­
dzież naszych krajów wraz ze 
zwolennikami pokoju całego 
świata jest dosyć silna, ma 
dość hartu na to, aby zmusić 
do odwrotu wojnę, straszliwą 
wojnę atomową, która zamieni 
łaby nasze Lazurowe Wybrze­
że, cały nasz kraj w jedno o- 
gromne cmentarzysko”* x

historii życia setek tysięcy jej 
towarzyszek i towarzyszy.

— „Wczesne dzieciństwo spę 
dziłam na wsi — kobieta-spa- 
wacz mówi z namysłem — ale

których wyznaczą Rady Narodo 
we. Władzami spisowymi są 
poszczególne Rady Narodowe 
Na statkach morskich znajdu­
jących się na pełnym morzu, 
przeprowadzają spis kapitano­
wie statków.

Spisem powszechnym kieru­
je z ramienia GUS generalny 
komisarz spisowy powołany 
przez Prezesa Rady Mini­
strów na wniosek przewodni­
czącego PKPG. Podlegają mu 
wojewódzcy, miejscy, powiato 
wi, gminni, rejonowi i obwo­
dowi komisarze spisowi w licz 
ble około 120 tys. osób.
Poszczególni komisarze współ 

pracować będą ściśle z akty­
wistami związkowymi i spo­
łecznymi, którzy pomagać im 
będą w przeprowadzaniu spi­
su.

Uczestnicy konferencji zwró 
ciii szczególną uwagę na odpo 
wiedni dobór komisarzy i in­
nych pracowników spisu. Pod 
kreślono, że dobór komisarzy 
powinien być wykonany jak 
najstaranniej. Zdaniem mów­
ców rekrutować się oni powin 
ni z najbardziej aktywnych 
działaczy społecznych. Koniecz 
ne jest także zapewnienie so­
bie pomocy Rad Narodowych.

Drugim ważnym zagadnie­
niem, które zostało szeroko 
przedyskutowane, było nale­
żyte wyszkolenie wszystkich 
osób biorących udział w spisie.

Licznie mówcy zwracali u- 
wagę, że należy odbywać na 
każdym szczeblu śtale, syste­
matyczne odprawy 1 instruo­
wać podległy personel o zada­
niach 1 celach spisu.

Jeanne Sautage

W imię radosnej przyszłości
Z Międzynarodowego zlotu Młodzieży w Nicei
(Od specjalnego wysłannika API)

Wszystkie imrezy Zlotu 
zwrócone są przeciw propa­
gandzie wojennej. Walczą o po 
kój książki rozsprzedawane i 
dedykowane przez pisarzy de­
mokratycznych na miejscu. W 
ciągu dwóch dni sprzedano 
ich za 200 tys. fr. wśród mło­
dzieży robotniczej. W ramach 
„bitwy o postępowe książki” 
urządzili również własną wy­
stawę młodzi włoscy pisarze. 
Walczą o pokój malarze postę­
powi, urządzając przy Zlocie 
wystawy swych obrazów. A 
największym chyba powodze­
niem cieszy się wystawa nau­
kowa „Od radu do energii a- 
tomowej”, zorganizowana przy 
pomocy wybitnych uczonych i 
badaczy, świadcząca wymow­
nie o tym, jak ogromne są mo 
żliwości zastosowania energii 
atomowej dla celów pokojo­
wych.

ZLOT WZOREM ŁADU

Manifestacja jest jednocześ­
nie wypoczynkiem wakacyj­
nym. I im przyjemniej upły­
wa czas, tym bardziej pamięta 
się o tych, którzy zostali po­
zbawieni wolności za akcję 
przeciw przygotowaniom wo­
jennym. „Awangardę” ?- ni­

jakie to było dzieciństwo... Ro 
dzice nie mieli ziemi, musieli 
chodzić do roboty do fabryki. 
W Radomiu. A ja... pasałam 
gęsi. Gdy miałam wolny czas, 
to się nawet uczyłam. W szko­
le powszechnej — pogardliwy 
uśmiech, poparty machnięciem 
ręki.

Córka robotnika i robot­
nicy ukończyła 2 klasy tej 
„szkoły”. Tyle, na ile stać 
było jej rodziców w „wol­
nej Polsce burżuazyjnej. A 
potem...
— „Potem musiałam iść do 

miasta, sama zarabiać na 
chleb. Nie umiałam nic. Nikt 
się mną nie zajął...”

Trzynastoletnia dziewczy­
na wiejska, znalazłszy się 
samotna na bruku warszaw­
skim, poszła na „służbę do 
państwa”. Ale nie mogła jej 
znieść, więc po czterech la­
tach wróciła do rodzinnej 
wioski. Wyszła zamąż. Po­
tem wybuchła wojna. Nade­
szły najcięższe dla Jadwigi 
lata.
— „Niemcy zabrali mi męża 

i brata... Zostałam znów sama 
z kilkumiesięcznym synkiem. 
I znów „niefachowa”. Poszłam 
na robotę do lasu. Na wyrąb.

A potem żołnierze radzieccy 
przynieśli wolność. Teł chwili 
nie zapomnę nigdy. I jeszcze 
jednej..."

Twarz spawaczki rozjaśnia 
Uśmiech. Tak, ten drugi mo 
ment jest również niezapom 
niany.

Sprawa pokoju jest sprawą wszystkich ludzi
— mówi ks. Rataj, delegat na Kongres Pokoju w Warszawie

Wieś Koty, należąca do gmi­
ny Tworóg w najodleglejszym 
zakątku pow. gliwickiego to 
typowa wieś na Opolszczyźnle. 
Dobrze utrzymane, białe domy 
z ogródkami, szerokie ulice i 
cisza, która charakteryzuje 
wszystkie podobne wioski.

Obok niedawno wyremonto­
wanego 1 wewnątrz gruntow­
nie odnowionego kościółka — 
probostwo. Ksiądz proboszcz 
Otto Rataj wychodzi nam na 
spotkanie. On właśnie jest jed 
nym z delegatów pow. gliwic­
kiego na Krajowy Kongres 
Obrońców Pokoju w Warsza­
wie.

smo francuskiej młodzieży de 
mokratycznej, — cytuje długą 
ich listę. W tej chwili do tej 
długiej listy dołącza się 18 na­
zwisk patriotów z Roanne, któ 
rzy stanęli przed sądem woj­
skowym w Lyonie, oskarżeni o 
„zbrodnię” propagowania poko 
ju. Naiwne i sprzeczne zezna­
nia policji usiłują obciążyć o- 
skarżonych. Zeznania te nie 
tylko ośmieszają świadków o- 
skarżenia, ale same stają się 
oskarżeniem przeciw organiza 
torom histerii wojennej.

Mer miasta Cannes, wybra­
ny z listy RPF, przyjmując 
sztafetę pokojową w swo’m 
mieście, zaznaczył, że zachowa 
nie się uczestników może po­
służyć za przykład tym, któ­
rzy głosili, że sztafety przyby­
wają tylko po to, aby „zakłó­
cić ład publiczny”. Zlot odby­
wał się uroczyście i poważnie, 
podczas gdy codziennie nad­
chodziły wiadomości o zbrodni 
czej działalności faszystow­
skiej spiskowców, nie krępo­
wanych przez żadne czynniki 
tzw. „ładu publicznego”. Mi­
nuta ciszy wielotysięcznej rze 
szy uczciła śmierć przyjaciela 
młodzieży i pokoju — przy­
wódcy komunistów belgij­
skich. Julien Lahaut.

Jadwiga Rzeszot zdobyła 
fach. W 1948. W SPB w 
Szczecinie.
— „Kiedy pierwszy raz sta­

nęłam przy aparacie spawalni­
czym, sama, to... ręce trochę 
mi się trzęsły. Ale zrozumia­
łam wtedy, że skończyły się 
dla mnie tamte czasy, a za­
częły się nowe. Nieraz myślą- 
łam so-bie... I ludzie gadali: 
„Niech się baby między chło­
pów nie pchalą”. Więc skąd 
ja... Tylko jeden sle znalazł, 
co mnie ośmielił. Sekretarz 
Podstawowej Organizacji Par­
tyjnej: „Tdż Jadźka do spawal­
ni — nakłaniał— naucz się fa­
chu. My ci pomożemy. Prze­
cież jesteś przodownicą pracy. 
Spróbowałam. No I pracuję... 
— „Zamknij tam gaz — krzyk 
nęła energicznie w stronę ro­
botnika, obsługującego aparat.

— A jak została Pani dele­
gatką na Kongres?

— „Wybrali mnie na posie­
dzeniu Dzielnicowego Komite­
tu Obrońców Pokolu. Z począt 
ku nie chciełam wierzyć. Bo 
dlaczego akurat mnie? To prze 
cięż taki dowód zaufania. Ale 
cieszę się. Jak pojadę do War­
szawy to powiem wszystko. 
Całe swoje życie. Ze wojna ml 
zabrała najbliższych, że nic nie 
umiałam, że musiałam się tu­
łać. Że nie chcę wojny, tak jak 
nie chcę jej robotnicy nasze’ 
Stoczni, jak nie chcą robotni­
cy całej Polski. 7wyczajnie po­
wiem. Po robociarsku. A po­
tem wrócę do Szczecina. 1 bę­
dę pracować lepiej I szybciej. 
Teraz wyrabiam 170 proc, nor 
my, a będę wyrabiała dwa ra­
zy tyle. Będę się dalei uczyć 
na kursach zawodowych. Żeby 
wydajniej walczyć o P’”n 6- 
ietni. O Pokój. (Ł)

— Proszę — mówi wskazu­
jąc, ręka — oto moja dewiza 
na codzień." "

W malutkiej ramce nad biur 
kłem wisi .cytat z ewangelii 
św. Mateusza:

„Błogosławieni pokój czynią 
cy, albowiem oni nazwani bę­
dą synami Bożymi.”

Proste było życie ks. Rataja,
Jego ojciec był nauczycielem 

wiejskim w raciborskim. Ks. 
Rataj w Zabrzu ukończył 
gimnazjum. Teologię I filozofię 
studiował we Wrocławiu, gdzie

2OŁNIERZE FRANCUSCY 
PODPISUJĄ APEL POKOJU

krótce potem nadeszła wia 
” domość o projektach prze 

dłużenia służby wojskowej we 
Francji do 2 lat. Truman żą­
da od Francuzów wyrzeczenia 
się masła na rzecz armat. Ale 
cl młodzi tutaj wiedzą, że we 
Francji 1 we Włoszech masła i 
tak jest za mało. Nie chcą słu 
żyć jako mięso armatnie. Żoł­
nierz francuski jest tani — 
chwalił się premier Plewen — 
kosztuje zaledwie 2 1 pół ame 
rykańskiego centa dziennie.

W obliczu grożących no­
wych ustaw młodzi żołnierze 
z sąsiednich koszar, odwiedza 
jący wieczorami uczestników 
Zlotu, podpisują Apel Sztok­
holmski.

PRZYSIĘGAMY!

Ostatniego wieczoru na sta­
dionie im. Pasteura zebrali się 
przedstawiciele grup regional­
nych oraz delegacje wszyst­
kich krajów. Dokoła trybuny 
las sztandarów różn -ch narodo 
wości kołysał się w łagodnym 
wietrze, idącym od morza.

Do młodzieży przemawia 
Raymond Guyot, członek Biu-

Dożynki w Dobrej
pod Szczecinem

„Plon niesiemy pion!” — radosnym echem rozlegało się od 
Jasienicy do Dobrej. Kaskady radosnego śmiechu. Dźwięki 
muzyki, przeplatane śpiewem polskich i rosyjskich pleśni. 
Tańce i wino. Przed pięknie udekorowaną trybuną w Dobrej 
defiluje olbrzymi korowód wozów, traktorów i pieszych. 
W ogólnej radości święta dożynek biorą udział wszyscy, sta' 
rzy i młodzi niosąc las transparentów i wiele pięknych wian? 
ków. Wszyscy się radują lepszymi w tym roku zbiorami, do 
czego przyczynił się nowy sposób gospodarki — gospodarki 
zespołowej, umożliwiającej ulepszenie i zwiększenie plonów 
dla umocnienia pokoju i podniesienia bogactwa Polski Lodo­
wej. (Old)

bujnie wówczas kwitło polskie 
życie uniwersyteckie. Począt­
kowo był wikarym w Zabrzu 
1 Gliwicach, a od 20 lat osiadł 
w Kotach na probostwie.

— Znam tu każdego człowie 
ka, nie tylko dorosłych ale 1 
dzieci — opowiada z uśmie­
chem ks. Rataj. — Zgodność 
uczuć i myśli mieszkańców 
naszej gromady w sprawie po 
koju objawiła się. gdy podpi­
sywaliśmy Apel Sztokholm­
ski. Na liście pokoju nie mo­
gło więc zabraknąć i mnie, 
duszpasterza parafii.

ra Politycznego Francuskiej 
Partii Komunistycznej. Mówi 
o wojnie kolonialnej na Korei 
1 w Vietnamie, mówił o milio­
nach zebranych w świecie pod 
pisów. Mówi o walce dnia dzi 
slejszego i o jutrze, o które się 
walczy. ..Bliski jest czas kiedy 
życie zatriumfuje nad śmiercią 
i prawda nad kłamstwem — 
oświadcza Guyot.— Nasz zlot 
a szczególnie to zebranie sta­
nowi nowy etap w zjednocze­
niu młodzieży Francji 1 świa­
ta”.

Zgromadzona w przylegają­
cych do stadionu uliczkach 
ludność Nicei słucha tego prze 
mówienia razem z uczestnika­
mi sztafet. Nagle nastrój staje, 
się poważniejszy. Tysiące za­
ciśniętych pięści podnosi się 
ku górze. Na trybunie młoda, 
jasnowłosa Francuską 1 ciem­
ny chłopiec włoski wzruszo­
nym głosem powtarzają słowa 
ślubowania:

„Przysięgamy uroczyście, że 
pracą gorliwą i zawziętą każ 
dej chwili, każdej godziny 1 
każdego dnia — zblerzemy 
jeszcze miliony podpisów 
pod Apel Sztokholmski, któ 
ry domaga się bezwzlędne- 
go zakazu użycia bomby a- 
tomowej.
Wierni pamięci naszych bo­
haterów, w imię życia 1 po­
koju. aby wywalczyć dla ca 
łej młodzieży świata rado­
sną przyszłość — przysięga­
my!”.
Okrzyk potężny i uroczysty 

unosi się nad stadionem:
„Nous le jurons!”
„Lo giuriamo!”.
I złączone ramiona wznoszą 

sie ku górze*^

Każdemu katolikowi, drogi 
jest pokój. Uważam, że wiarą 
chrześcijańska, t<T mlędąy in»;< 
nymi głoszenie pokoju. ModU- -• 
my sie o pokój w czasie mszy » 
świętej, powtarzamy słowa o 
pokoju w czasie naszych mo­
dlitw. „Obdarz nas pokojem”, 
„pokój niech będzie zawsze z 
wami” — to są słowa, które 
zna dobrze każdy katolik.

— Ja nie jestem politykiem, 
polityką nie zajmowałem się 
— ciągnie ks. Rataj— ale spra 
wa pokoju jest sprawą wszyst 
kich ludzi, a więc jest sprawą 
wszystkich wierzących. Myślę, 
że cały świat chce pokoju, bo 
on jest potrzebny dla postępu, 
który przynosi dobrobyt.

To, że ja zostałem delegatem 
pow. gliwickiego, było dla 
mnie prawdziwą niespodzian­
ką — zwierza się proboszcz.

Warszawę znam dobrze. By­
łem w stolicy niedawno 1 po­
dziwiałem tempo i rozmach jej 
odbudowy. Przywiozłem sobie 
stamtąd pamiątkowy album, 
który często oglądam. Przy­
jemnie patrzeć na takie rze­
czy. Teraz w Polsce wiele się 
buduje, wiele zmienia się na 
lepsze. Wszystko robi sie z my 
ślą o przyszłości. Nie tylko 
lud pracujący, ale takie my 
księża powinniśmy oddać swo 
je siły i myśli sprawie budo­
wy jutra, sprawie pokoju.

Cieszę się, że będę uczestni­
kiem historycznego kongresu 
w Warszawie i jestem pewnjr 
że w codzienne] walce o pokój, 
którego utrzymanie jest prze­
cież jednym z największych za 
dań chrześcijaństwa nie za­
braknie ani jednego uczciwe­
go katolika — kończy rozmo­
wę proboszcz wsi polskiej Ko­
ty, ks. Otto Rataj.

Leszcz



X konferencji naucigclell uj Szczeclnk u

Nowe drogi Oświaty Rolniczej
„Umieć uczciwie przyznawać slą do błędów i umieć je naprawiać"

„Umieć uczciwie przyznawać ilę do popełnionych błę­
dów 1 umieć je naprawiać, pamiętać, te uczciwe ujawnia­
nie błędów, zbadanie przyczyn, z któryeh te błędy się wo­
dziły i wytyczenie dróg do ich usunięcia — jest jednym z 
najskuteczniejszych sposobów właściwego kształcenia kadr” 
— powiedział BOHGAN ZABŁOCKI, kierownik Oddziału 
Szkolenia Kadr Rolniczych w Szczecinie podczas konferen­
cji nauczycieli Szkół Licealnych, odbytej w dniach 25 I 26 
bm. w Państwowym Liceum Rolniczo-Handlowym w Szcze- 
cinku. Konferencja zorganizowana dla nauczycieli woj. 
szczecińskiego 1 koszalińskiego zgromadziła około 100 osób.

Dziwne planowanie PZGS-u w Drawsku
W powiecie drawskim znajduje 

Się gmina Wierzchowo. Jest to du­
ka wieś, liczącą około tyslęca 
mieszkańców 1 wyposażona w kil­
ka sktapów spółdzielczych oraz 

j doki zasobny Spółdzielczy Ośrodek 
[Maszynowy. Sklepy spółdzielcze, 
ftak pod względem zaopatrzenia, 
■ tak 1 organizacji, nie budzę Zad­
anych zastrzeżeń. Mieszkańcy wsi 
sę zaopatrywani we wszystkie ar­
tykuły pierwszej potrzeby na czas 
1 w dostatecznej Ilości. Gorzej na­
tomiast przedstawia tlę sprawa 
Ośrodka Maszynowego. Brak od­
powiedniego pomieszczenia dla ma 
szyn powoduje szybkie Ich nlse- 
ezenle. Sam widok Ośrodka budzi 
poważne zastrzeżenia. Przed starę, 
■murszałę szopę atol, w wielkim 
nieładzie, kilkanaście maszyn rol­
niczych, płukanych przez deszcz 
1 prażonych słońcem. Nie ma do­
słownie dla tych maszyn dachu. 
Jest wprawdzie w pobliżu biur 
Gminnej-’ Spółdzielni duża muro- 
wana szopa, pokryta częściowo 
dachem, ale cóż, kiedy położenie 
kilkunastu dachówek I mały re­
mont drzwi, nie znajduję pokry­

cia finansowego. Kierownik spół­
dzielni starał się o pozwolenie wy 

Jożenia tych kilku tysięcy złotych 
*S funduszu obrotowego. Nie uzy­
skał Jednak zezwolenia ze strony 
.Banku I PZGS-ów. „Formalno- 
fflom musi się stać zadość", a

15 tysięcy słupszczan podziwiało
wyczyny dzielnych pilotów

W niedzielę, 27 sierpnia od­
były się w Słupsku uroczysto 
ści związane ze Swietem Od­
rodzonego Lotnictwa Polskie­
go. Ukoronowaniem tych piek 
nych uroczystości, było wręczę 
nie sztandaru miejscowej jed­
nostce wojskowej przez społe­
czeństwo Katowic.

W godzinach popołudnio­
wych tysięczna rzesze ludności 
podążyły na lotnisko Aeroklu­
bu Słupskiego, na którym od­
bywały się popisy lotnicze.

Z dorobkiem naszego Odro­
dzonego Lotnictwa Polskiego 
zapoznał zebranych kpt Rut­
kowski, stwierdzając w prze-

Co, gdzie, kiedy?
KOSZALIN
Kino „POLONIA” — „Żelazny 
dziadek” prod. czeskiej — Pocz 
seans. 18 1 20
Nr telefonów; 6trał Pożarna 331 
Milicję 837. Pngot"wle PCK S00. 
Kurier Koszaliński 230.
SŁUPSK
Kino „POLONIA" — Al‘»z»r Na- 
woi” prod taszkencklej Dozw od 
lat 10. Pocz seans 18 1 20
Dyżuruje apteka ..aródmiejaka" 
— Rynek.
Teletony: Pożar — 13 88. Milicja —
23-3Z U-18. Pogotowie OB - 1»-II.

Fachowcy poszukiwani
SEKRETARKĘ - MASZYNISTKĘ przyjmle natychmiast 
Redakcja „Kuriera Koązali A ikłego”. Zgłoszenia Koszalin, 
ul. Zwycięstwa 10*. G-66 ______________ _____

cóż to może kogo obchodzie, że 
massyny ośrodka nlstezeję na 
dworeeż

Pracę PZGS-u w Drawsku cha­
rakteryzuje jesscze jeden enamlen 
ny fakt. Otóż Ośrodek Maszynowy 
w Wiartchowle posiada — jak jut 
wspomnieliśmy — starę, zmursza­
łe szopę. W szopie tej stoję tylko 
slewnikl. Kto by jednak myślał, 
że slewnikl znajduję się pod da­
chem, myliłby się. Dach, a raczej 
sitko, jakie tworzy, w niczym nie 
hamuje strumieni deszczowych.

Kilka miesięcy temu otrzymano 
w PZGS-le w Drawsku przydział 
papy na pokrycie dachu. Urzęd­
nicy referatu planowania tak jed­
nak zaplanowali remont, że przy­
dzielili pepę bez koniecznych do­
datków. lepiku 1 Innych, Starania 
kierownika Ośrodka oraz llozne 
monity nie odniosły skutku. Nie 
widząc wyjścia, pokryto dach pa­
pę, używajęc zamiast lepiku gwo­
ździ. W rezultacie, już po dwóch 
mteslęcach. wiatr papę zdarł 1 
znów trzeba robić starania o pa­
pę.

Taki styl planowania jest po 
prostu szkodliwy i spotka się nie­
wątpliwie z surowę ocenę kompe- 
tetnych władz. Ośrodek Maszyno­
wy w Wierzchowi* musi znaleźć 
dla siebie pomieszczenie, należy 
tylko skończyć z biurokratyzmem

<P)

mówieniu, że atol ono na stra­
ży naszych granic, na atraży 
pokoju, w oparciu o brater­
stwo broni z „Sokołami Stali­
nowskimi",

POPISY SZYBOWCOWE

Na lotnisku stoją w równym 
szeregu szybowce. Widzimy 
tam szybowce szkolne oraz wy 
Czynowe.

W pewnym momencie podry 
wa aię szybowiec szkolny, kie­
rowany sprawna ręka pilota 
Zatacza koło nad lotniskiem, 
nad 15-to tysięcznym tłumem 
widzów i spokojnie ląduje.

rogntnwts por 33 11 taksówki - 
"bł-aa, „Kurier KoeaaiińsW-SJ-łl

BIAŁOGARD
Kino „BAŁTYK” - „Aleksander 
Newski'* jsrod rade. I „Maafet” 
prod. fińskiej.
relehmy fwar •» 33 linieją—381.
‘ngolowe PCK — <38

ęecBBctNKK
Kino „wolnosC” - „najnię” - 
prod radr Dozw od lał U Bocz 
seansów te I 10. w nledateia I 
święte Ił.
telefony! Pożar — 7*W. Milicje - 
Mł, pogotowie ratunkowe — tss

podarki uspołecznionej. Prele­
gent Zabłocki zaznaczył, że w 
przyszłości szkolenie kadr nie 
może odbywać się w oderwa­
niu od środowiska, nie wolno 
prowadzić gospodarki bez pla 
nu w ręku.

Omówiono też sprawę nowej 
organizacji szkół rolniczych. 
Celem podniesienia wyników 
pracy dydaktycznej 1 wycho­
wawczej w liceach rolniczych 
ustanowiono 5 lub 6 działów. 
Aby przy pełnej zmianie stru­
kturalnej wykształcić pełno­
wartościowe kadry, szkolnic­
two rolnicze winno podnieść 
na jak najwyższy poziom pra­
cę polityczno - wychowawczą, 
wszechstronnie rozwinąć i oto 
czyć opieką koła ZMP i inne 
organizacje młodzieżowe. Szko 
ła powinna też systematycznie 
podnosić poziom polityczny i 
fachowy nauczycieli drogą sa­
mokształcenia, przestrzegać 
ściśle zasad organizacyjnych, 
programowych i gospodar­
czych internatów i gospo­
darstw szkolnych, nieustannie 
wzmacniać dyscyplinę pracy

Bogacz wielski
ukrywał zboże

Realizując wytyczne Rządu 
i Partii w zakresie skupu zbo 
ża przedstawiciele Polskich Za 
kładów Zbożowych ze Szcze­
cinka przy współudziale przed 
stawicieli Gminnej Rady Na­
rodowej w Okonku, powiat 
Szczecinek, przeprowadzili, o- 
statnio akcje kontroli uchyla­
jących się od odstawiania zbo­
ża na terenie gminy Okonek. 
Kontrola stwierdziła u boga­
cza Tkaczyka w gromadzie Cio 
saniee ukryte w stodole 2 to­
ny zboża. Tkaczyk twierdził 
uprzednio, że zboża nie posia­
da Już oddawna. Tak więc 
dzięki współpracy z mało 1 
średniorolnymi wykryto jesz­
cze jedną placówkę działalno­
ści wroga klasowego. (JOT)

WARKOT MOTORU...

...zwiastuję, że nad lotnisko 
zbliża się samolot wojskowy. 
Nadlatuje on pięknym lotem 
koszącym, aby w mgnieniu 
oka zniknąć za horyzontem.

W chwilę później jiastępują 
wspaniałe popisy akrobatycz­
ne pilotów wojskowych. Becz­
ki, loppingl, korkociągi, śliz­
gi na skrzydłach wywołują za­
chwyt publiczności.

Zaledwie zakończyły się po­
pisy akrobatyczne — startują 
trzy maszyny szkolne, z któ­
rych na wysokości kilkuset me 
trów skaczą spadochroniarze.

BKOK
Z PRZETRZYMANIEM

Zbliża się punkt kulminacyj 
ny popisów, skok spadochro­
niarza z tak zwanym „przetrzy 
manlem". Wśród ogólnej ci­
szy startuje maszyna, a w niej 
odważny oficer - skoczek spa­
dochronowy. Maszyna „pruje” 
powietrze. Po kilku minutach 
znajduje się ona na dużej wy­
sokości. Pilot zatrzymuje mo­
tor, przechyla lekko maszynę 
z której jak procy wylatuje 
sylwetka spadochroniarza

Wyprężona jak struna po­
stać skoczek spada t orromną 
szybkością na ziemię Na w ie­
lu twarzach widzi sie przera­
żenie. Czyżby spadochron za­
wiódł i nie otworzył się?

Nie. to właśnie skok z „prze 
trzymaniem”. W kilka sekund 
po skoku, spadochron otwiera 
się i dzielny lotnik ląduje w 
oznaczonym miejscu.

Po zakończeniu oficjalnych 
popisów lotniczych odbyły się 
loty propagandowe na maszy­
nach Aeroklubu Słupskiego 
Wzięli w nich udział przodow­
nicy pracy; mieli oni możność 
podziwiać swoje ukochane mis 
sto z lotu Ptaka. (skU '

przez stosowanie krytyki i sa­
mokrytyki.

W czasie dyskusji, po refe­
ratach, ob. Surudo podkreślił 
infiltracje wrogich elfementów 
do Komitetów Rodzicielskich, 
co niejednokrotnie hamowało 
tok pracy. Mówca zwrócił u- 
wagę na wypadki lekceważe­
nia swych obowiązków przez 
nauczycieli, brak elementów 
wychowania marksistowskie­
go w pracy szkolnej.

Ob. Bojko stwierdził, iż trud 
ności wynikłe z braku porozu­
mienia między Radami Peda­
gogicznymi a ZMP. można by 
uniknąć przez skordynowanie 
pracy obu organów.

Delegat Zarządu Wojewódz­
kiego ZMP z Koszalina zaape­
lował do zacieśniania więzów 
współpracy między Radami 
Pedagogicznymi a ZMP. Podo­
bne zagadnienia omawiał w 
toku dyskusji ob. Blaszcżuk.

Ob. Alfred Cychnerski, kie­
rownik OSKR w Szczecinie, 
przedstawił błędy i braki w 
dotychczasowym szkoleniu 
kadr.

W czasie konferencji zazna­
czono, że należy wyłączać z 
grona nauczycielskiego tych, 
którzy nie będą spełniać wy­
maganych obowiązków, a oto­
czyć opieką nauczycieli odzna­
czających się socjalistycznym 
stosunkiem do pracy.

Poruszono sprawę tzw. „kre 
Ciej roboty” niektórych nau­
czycieli oraz ujemne skutki 
zwiedzania przez uczniów nie­
dostatecznie zorganizowanych 
spółdzielni produkcyjnych, mi 
mo dobrego przygotowania ide 
ologicznego uczniów.

Ob. Pacyński, dyrektor lice­
um w Szczecinie-Zdrojach, 
podkreślił, iż walka o dobrą 
szkołę jest realizowana, lecz 
po większej części brak jest 
współpracy w gronie nauczy­
cielskim.

Referaty Inż. mgr. Mieczy­
sława Nowaka „Plan naucza­
nia” oraz dyr, Porębińsklego 
„Plan wychowania”, zapozna­
ły zebranych z typem nowego 
obsol wenta.

Musi on być przepojony pa­
triotyzmem ludowym, winien 
miłować pokój I stawać w je­
go obronie, umieć żyć kolek­
tywnie, szanować wspólne 
mienie, wyrobić postawę nowa 
tora i racjonalizatora.

Dwudniowa konferencja w 
Szczeclnku przepełniona była 
atmosferą pracy. Ob. Wyszyń­
ska z ZNP omówiła rolę 
Związku w kształtowaniu no­
wej sylwetki absolwenta Lice­
um Rolniczego, a delegat Min. 
Rolnictwa, dep. szkolenia 
kadr. ob. Lassoniowa, zachę­
ciła wszystkich zebranych do 
wzięcia aktywnego udziału w 
przygotowaniu nowego, przelo 
mówego roku szkolnego. Na­
leży przypuszczać, te konfe­
rencja przyczyni się bardzo do 
utorowania nowych dróg o- 
świacie rolniczej.

Inż. M. Bartosik

Po Jeziorze w Szczeclnku 
płyną Zagłówki
Młodzi żeglarze śródlądowi 
uczą się z zapaleni

Jest jasny, pogodny dzień. 
Na przystani ośrodka sportów 
wodnych Z. S „Unia” w Szcze 
clnku, lśnią w słońcu białe 
płótna żaglówek, wypływają­
cych z basenu.

Śmieją się wesoło twarze 
chłopców I dziewcząt. Zapytu­
je przystaniowego czy też 
mógłbym popłynąć •— Nieste­
ty. nie — odpowiada — gdyż 
wszystkie żaglówki zalete są 
przez kursantów. W tuteiszym 
ośrodku odbywają się kursy 
na przyszłych żeglarzy śród­
lądowych.

— Jaki jest zakres kursów?
— Na kursach kandydaci za 

poznają się trtirią I praktyką, 
to znaczy z pływaniem na jach 
cle. Po ukończeniu, oraz zda­
niu egzaminu otrzymują sto­
pień sternika, co upoważnia do

Pierwsza chłodnia w P. $. S. w Słupsku

Zdjęcie przedstawia montaż chłodni w przetwórni mięsnej 
P.S.S. w Słupsku. W pracach montażowych wyróżnili się: 
technik Marian Boberskl, Zetempowiec Ob. Rydz (po lewej 
stronie) oraz awansowany na brygadzistę monter Ob. Łasz 
(po stronie prawej). Uruchomienie pierwszej w Słupsku chłód 
ni usprawni sprzedaż mięsa i wyrobów mięsnych w placów* 
kach P.S.S. (ław)

Ksiądz wyzyskiwacz 
głodził swego ogrodnika

We wsi Wierzchowo, powiat Draw 
«ko. mieszka ksiądz pleban Bartnik. 
Ksiądz Bartnik należy do rzędu 
tych duchownych, którzy nade 
wszystko przekładają sprawy ma­
terialne. Mając 1 ha zaniedbanego 
ogrodu zapragnął ciągnąć a niego 
korzyści Ochoty do pracy Jednak 
nie miał. Wobec tego zaczął nama­
wiać starego ogrodnika, zatrudnio­
nego przy PRN w Drawsku, aby 
porzucił swą pracę 1 na stnrość 
przeniósł się na plebanię, pdzle 
będzie dobrze zarabiał 1 uprawia! 
kslężowskl ogród.

Ogrodnik Antoni Szkolarz był 
wierzącym katolikiem f po kilku 
dolach namysłu zdecydował się przy 
Jąć posadę ogrodnika u księdza. 
Przyjechał więc do Wierzchowa 1 
doprowadził po kilku mlestąoach 
ogród do porządku. Wszystkie swe 
zaoszczędzone grosze ob. Szklarz 
wsadzi! w lnweatycjs ogrodu. W 
chwili Jednak, kiedy ogród zaczął 
dawać poważne dochody, które we­
dług umowy miały stanowić upo­
sażenie ob. Szklarza, ksiądz poło­
żył rękę na kasie 1 zgarniał syste-

W Złocieńcu należy zorganizować
przychodnię lekarską.

samodzielnego prowadzenia 
jachtu.

Kursy są bezpłatne i cieszą 
się ogromnym powodzeniem 
szczególnie u młodzieży, za­
równo u chłopców, jak I dziew 
cząt.

— Czy macie w planie dal­
sze rozszerzenie waszego ośrod 
ka?

— Tak, w najbliższym cza­
sie spuścimy na wodę żaglów­
kę o pięćdziesięciu metrach 
kwadratowych żagla, najwięk­
szą na naszym jeziorze Obec­
nie kończymy jej remont

Do przystani dobiła żaglów­
ka „Pirat”. Mogę popłynąć 
Korzystam z zaproszertia I z 
młodym sternikiem wypływam 
na Jezioro.

St. Wałlejko

matycznle wszystkie wpływy. Nie 
płacił przy tym ob. Szklarzowi żad­
nego wynagrodzenia, prócz tnyra- 
zowych posiłków dziennych. Bzko- 
lara znalazł sit w krytycznej sy­
tuacji etrucll swe oszczędności, wło­
żył dwa lata ciężkiej pracy w ogród 
1 w rezultacie stał się niewolni­
kiem plebana. Będąc po każdym 
posiłku głodnym ob. Szkolara cho­
dził po znajomych, gdzie wypraszał 
Chleb lub z uzyskanych za przy­
padkowe przysługi pieniędzy, doży­
wiał się.

Tymczasem ksiądz w kompanii 
miejscowych bogaczy rozpoczął ży­
cie na szeroką skalę. Wespół z ob. 
Gumnym. bogaczem wiejskim, urrą 
dzał libacje 1 przyjęcia...

W Polsce Ludowej obok zasad re­
ligijnych, Istnieją Jednak 1 obowią­
zują zasady świeckie Jak również, 
prawo do życia 1 zakaz węzysku 
człowieka przez człowieka. O tym 
powinien pamiętać ksiądz Bartnik 
1 to winny przypomnieć mu władze 
państwowe sprawujące z ramienia 
ludu rządy w tej miejscowości. .

<P)

Sźkoda, bo możnaby założyć na 
miejscu szpitala przychodnię 
lekarską i izbę porodową. Wa­
runki do stworzenia tych tak 
pożytecznych placówek są do 
słownie wymaLzone. Obszerny 
gmach zaspokoiłby wszystkie 
wymogi lokalne 1 zapewnił do­
bre pomieszczenie. Ordynujący 
na miejscu lekarz Ubezpieczał 
ni Społecznej oraz wykwalifi­
kowany felczer stanowią do­
skonalą obsadę personelu fa­
chowego. Nawet są na ten cel 
przeznaczone poważne fundu­
sze inwestycyjne, które w peł 
ni zaspokoić mogą koszty tor- 
ganizowania i utrzymania tej 
placówki.

Niestety wszystkie te możli­
wości. których pozazdrościłoby 
Złocieńcowl wiele miast, nie 
znajdują właściwej oceny w 
Wydziale Zdrowia przy PRN 
w Drawsku Kierownik tego 
wydziału. Janina Nestruk, mi­
mo szerokich możliwości nie 
przejawia zainteresowania pla 
nowaniem rozbudowy ośrod­
ków zdrowia I izb porodowych- 
Ponieważ Państwo nasze Ol­
brzymie dodatk fundusze prze 
znaczyło nie po to, aby leżały 
one niewykorzystane — trzeba 
sprawę przychodni lekarskiej l 
izby porodowej w Ztocieńcu 
ruszyć z miejsca, tymbardziej, 
że po przeprowadzce szpitala 
ludność Złocieńca została po­
zbawiona opieki zabiegowej l 
szpitalnej Oczekujemy wyjął- 
nień w. tej sprawie, <p) . •

Konferencja ujawniła bra­
kł w dotychczasowym szkole­
niu, które spowodowały, te u- 
widaczniał się coraz bardziej

odpływ młodzieży, absolwen­
tów szkół. Wracali oni do In­
dywidualnych gospodarstw ro­
dzicielskich, a nie szli do gos

Jeszcze w ubiegłym roku 
szpital powiatowy w Złocieńcu 
został przeniesiony do siedziby 
powiatu do Drawska. W Zło­
cieńcu pozostał pusty budynek 
poszpitalny. Od tego czasu mi 
nął prawie rok i gmach stoi 
nadal niewykorzystany. A
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u Moja ulica**
J»k już pisaliśmy oaegdaj, „Ku­

rier Koszaliński" egiasa* ankietę 
„Moja ulica", pod hasłem „Fotna- 
<*“>7 wiadrom miejskim". Ankieta 
polega na tym, aby każdy Crytel- 
nik nadesłał uwagi, dotyczące ży­
cia swej ulicy. W ten sposób bo­
wiem można bedzle zlikwidować 
wiele nfedoetągnlęć 1 podz<elić się

Cale spdeczeństwo Słupska weźmie udział
w odbudowie naszej stolicy

Zaledwie kilka dni dzieli nas 
od września, miesiąca Odbu­
dowy Warszawy.

W sali konferencyjnej Miej­
skiej Rady Narodowej w Slup 
sku odbyło się posiedzenie 
Miejskiego Komitetu Odbudo-

To nie jest pomoc!
Szczecińskie organizacje 1 zakłady 

pracy blorą czynny udział w akcji 
pomocy zespołom PGR, wyjeżdżając 
do majątków i spółdzielni produk­
cyjnych. Czynem tym szczecinecki 
świat pracy podkreśla swą wolę 
umacniania sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. TymbardzleJ należy na­
piętnować fakt, Jaki Wydarzył się 
w czasie pracy Jednej z ekip na 
terenie maj. Ciosaniec, gm; Okonek. 
Wchodzący w skład ekipy pracow­
nicy Spółdzielni Szewskiej ae Szcze­
cinka zamiast pracować roapoozęli 
na akord... pić wódkę, tak, że pod 
koniec dnia prawie wszyscy byli 
pijani „Jajf szewcy", wystawiając 
tym samym niezbyt dobre świadec­
two pozostałym przedstawicielom 
zakładów pracy, którzy brali udział 
W pomocy, wierzymy, iż kierownic­
two Spółdzielni wyciągnie odpowie­
dnia wnioski w stosunku do win. 
nyeh podrywania autorytotu wlęk- 
saeM i pilnych pracow­
ników. (Jot)

bomu.-
CCUTO JEST/

•'u.CeffJy, kamienie, gruz, pa« 
itp.?

Cegłowy, głazy, gruzy, pa­
piery, szkła, gyó], śmiecie... 
<yfyU to samo uwielokrotnzone ?

„.Dołki, górki, gnojowiska, 
gnijąpe odpadki, a przede 
wszystkim niemiła woń plus 
wjw składniki w ikjści wielo* 
krotnie jeszcze większej?

Odpowiedzi szukaj na RYN­
KU MIEJSKIM, PLACU 
GWARDZISTY i TARGOWI- 
SKU, (Lek)

Ka tilo
środa, 30.VHI.1950 r. 
(Ważniejsze audycje) 

Wiadomości godz.: 5.OS, 6, 6.45, 8. 
13.04. 19, to, 23.

Fala 1321,9 m. 5 00 Pocz. aud. 
5.20 Konc. dla świata pracy, Ł05 
Gimnaat. 9.15 Konc. por. a Buda­
pesztu. 7.10 Olmnast. 7.20 Muz.
11.15 „Dziwaczka" ode. opowiadania
Korfenkl. 11.35 „Wieś tańczy i śpie­
wa". 11.48 Fantazja na tematy lu­
dowe z Banatu. Falę. 369,7 m. 13 35 
Program dnia. l%30 Kono. 14.00 Pog. 
14.55 Konc. solistów z taśmy, aud. 
dla świetlic dzleo. 17,00 Kono. 17.45 
„Lekcja 8taq|gla^ Marca" montaż 
słuchowiskowy, Polska pleśń
masowa. 1820 Edward Grieg — so­
nata na skrzypce 1 fortepian. 18.40 
Aud. poświęcona Henrykowi Bar- 
busss. 19 00 Aud. Glówn. Kom. Kul­
tury Fizycznej. 19.15 Konc. 20.40 
Mus- ten. 2100 Konoert Chopinow­
ski. 23 00 Wsaeehn. Rąd. 3345 muz. 
symi- 24-00 Hymn.

ROZGŁOŚNIA SzeZECUSSKA 
(Wiadomości lokalne)

8 05 Program dnia 1 komunikaty.
13.15 Komunikaty j muz. 14.15 wło­
ska muz. operowa, lg.to wiadomości 
irczec. 19.30 Konc. ohóru PR 22.00 
Mus. 22 35 Wlecz, dzień, szczeń. 22.30 
Sprawozdawca sportowy mt glos. 
22.40 Muz. tan. 22.50 Informacje dla 
rybaków.

Przez sport- 
do zdrowia

z aasztą mieszkańców Koszalina 
osiągnięciami.

A więc piszemy o stosunkach w 
sklepie spółdzielczym, o pracy ZOM, 
o Komitetach Domowych, o latar­
niach, o wodociągach ftd itd

Listy przesyłać należy do Redak­
cji „Kuriepa" 7. dopiskiem na ko­
percie „Moja ulicą". Najlepsze ko­
respondencje będą nagradzane.

(g>

W uroczym Międzywodziu, w za­
gajniku sosnowym, tuż nad brze­
giem Bałtyku, przykucnęło, jak 
grzyby w mchu, 8 parterowych 
domków Mieszczą się w itloh ko­
lonie letnie, zorganizowane przez

wy Warszawy. Udział w posie­
dzeniu wzięli przedstawiciele 
zakładów pracy, organizacji 
Oraz szkól podstawowych

Nie wszystkie jednak orga­
nizacje poczuwały się do obo­
wiązku wysiania swoich de­
legatów. aby powiększyć i 
wzmocnić Komitet.

Miejski Komitet Odbudowy 
Warszawy powstał 1 maja 1949 
roku. W okresie swągo istnie­
nia organizował szereg wystę­
pów artystycznych oraz zbiór­
ki uliczne z których dochód 
przeznaczono na Odbudowę 
Warszaufy. Zorganizowano 
również konkurs gazetek ścień 
nych' o tematyce „Odbudowy 
Warszawy”. Jak wynika ze 
sprawozdania praca MKOW 
na terenie Słupska nie 1est je­
szcze jednak zadawalająca je­
śli w współzawodnictwie wo-

Wyjaśnienie
Pisaliśmy wemraj, że Cen­

trala Ogrodnicza w Słupsku 
wypuściła na miasto zgnile 
pomidory. Podaliśmy jednak 
mylną cenę — nie 100, a 10 zł. 
kosztował mianowicie kilo­
gram. Nie zmienia to jednak 
postaci rzeczy. Zgniłe pomido­
ry na rynku pokazywać się 
nie powinny.

W jkollcach Starego Miasta 
kldoczny z daleka, duży 

czerwony budynek. Jest to Dom 
Dziecka, prowadzony przez To- 
warzyitwo Przyjaciół Dzieci. W 
pobliżu Domu panuje ożywiony 
ruch 1 gwar. Rojno I huczno. 
Jak w prawdziwym ulu. Utrzy­
mane w czystości, piękne traw­
nik) I klomby, zapraszają do 
środka.

Na schodach' spotykamy God­
lewską, sympatyczną blondynkę o 
niebieskich tezach, idącą wraz z 
13-letnim Frankiem Szpyrką do 
pięknie przystrojonej świetlicy. 
Ciekawią ich nowowywleszona ga 
zetka ścienna 1 zdjęcia z ostatniej 
•wycieczki. Mała Wiesia Bączkow­
ska Holi słuchać radia, któro tak 
Pięknie gra.

Piętro niżej, w niedawno wy­
remontowanej „gali chlopcóweą 
obraduje właśnie... sąd koleżeń­
ski, który po skrupulat®wn zba­
daniu dowodów „przestępstwa", 
wydaje wyrok, skazujący 4 wino­
wajców za rwanie niedojrzałych 
owooów, na karę „niepójścia de 
kina" w elągu tygodnia.
W „uczelni dziewcząt", pod kie­

rownictwem jednej z wychowaw­
czyń, młodoąlanl artyści przygo­
towują program, z którym pojadą 
na wieś, do spóldz. prod, 1 
PGR-ów. Zamierzają równie* za­
prosić do S|eble dzieci wiejąkle, 
by się wzajemnie zapoznać 1 za­
przyjaźnić.

„Grunt to czystość, porządek i piękno — mówią wychowan­
ki zakładu, — Dlatego trzeba trawniki i klomby zgrabić • 

podlać”-

Przyjemnie i wesoło jest nad morzem 
Dzieci wiejskie z Czarnkowa 
na wakacjach w Międzywodziu

jewódzkim uzyskał siódme 
miejsce.

Postanowiono urządzić uro­
czystą akademię, która odbę­
dzie się 3 września br., po­
szczególne zaś akademie w za­
kładach pracy w terminie do 0 
września.

Podjęto również zobowiąza­
nie, te każdy zakład pracy 
przez cały wrteSień prtepro- 
wadzl zbiórkę złomu i odpad- 
ków użytkowych. Przeprowa­
dzane będą również zbiórki u- 
liczne.

Przyjęto też wniosek o zor­
ganizowanie gwiaździstej stafe 
ty motocyklowej, która po o« 
trzymaniu meldunków o wy­
konaniu świadczeń na Odbu­
dowe Warszawy z Gminnych 
Komitetów zawiezie meldunek 
do Stołecznego Komitetu Od­
budowy Warszawy. W związku 
7. ta sztafeta wyłoniła się ko­
nieczność zdobycia jakichkol­
wiek finansów na pokrycie 
przejazdu Postanowiono urzą­
dzić występy artystyczne iak 
również prosić o poparcie To­
warzystwo Miłośników Sceny.

Mamy nadzieję, że TMS iak 
również i społeczeństwo Słup­
ska przyjdzie z ofiarna pomo­
cą w organizowaniu miesiąca 
„Odbudowy Warszawy”.

(jeż) 
korespondent terenowy

Tam, gdzie wychowują się 
nowi ludzie

Wychowankowie spędzają wa 
kacje, mają więcej wolnego cza­
su, który nie Wiko poświęcają 
grom i zabawom, ale I paacy. 
Grupa chłopców odchwaszcza 
właśnie warzywa, a kilka dziew­
cząt zrywa kwiaty I bukiety za­
nosi do budynku, gdzie przy­
straja nimi wszystkie pomiesz­
czenia.
W międzyczasie zbiera się samo­

rząd, składający się z sekcji spor­
towej, świetlicowej, sanitarno-hl- 
gienicznej, redakcyjnej, szkolnej, 
gospodarczej, dyscyplinarnej 1 są­
du koleżeńskiego. Składają one 
sprawozdania z całotygodniowej 
działalności.

— „Nie tak dawno zorganizo­
wane współzawodnictwo w czysto­
ści i porządku jest ciekawie po­
myślane. z radością bierzemy w 
nim udział, bo uczymy się estety­
ki, jak to nam p. kierownik za- 
wżze mówi. A nagrody (etaterkl 
dla przodujących sypialń) są po­
żyteczne 1 dodają nam zapału" — 
mówi Godlewska, potrząsająo ener 
gicznle bujną czupryną.

W tym akurat czasie wychowan­
kowie kończą „murową pracę" —

Miejską Radę Narodową w Czarn 
kowle, woj. poznańskie.

Na pierwszym turnusie było 135 
dzieci i młodzieży z Czarnkowa. 
Obecnie wypocaywają tu dzieci 
robotników rolnych, chłopów ma­
to i średniorolnych oraz wiejskiej 
inteligencji pracującej tegoż po­
wiatu

Na kaloplach panuje czystość, 
lad 1 porządek, a nade wszystko 
przyjemna atmosfera wśród dzie­
ci. które z zaufaniem | szacun­
kiem odnoszą się do swoich wy­
chowawców.

Kierownikiem obecnego II tur­
nusu jest Edward Szymanowski, 
stary pedagog, który już 33 lata 
pracuje w zawodzie nauczyciel­
skim. Systematyczna i właściwa 
organizacja pracy powoduje, że 
dzieci wiejskie nie tylko dosko­
nale się ezują. ale także się uczą 
Na pogadankach z wychowawca­
mi oraz chętnymi 1 kompetentny­
mi wczasowiczami zapoznano dzle 
ci z aktualnymi zagadnieniami 
Polski Współczesnej.

Dlaczego ,w Koszalinie
nie zorganizowano Święta Lotnictwa ?

Święto Lotnictwa roipoczęlo 
się w Koszalinie capstrzykiem, 
który przeszedł ulicami dn. 26 
wieczorem. Jednak naatępny 
dzień przyniósł rozczarowanie 
mieszkańcom Koszalina, zebra 
nym licznie przy ul. Morskie). 
Miały się tam odbyć popiso­
we ewolucje powietrzne oraz 
loty samolotami dla przodow­
ników pracy. Tak przynaj­
mniej oznajmiano na akade­
miach w poszczególnych za­
kładach pracy. Tymczasem ku

jak ją określają — i Udają się 
do śllcinle przystrojonej jadalni 
na obiad. Obiad jest smaczny. 
Widać to z zarumienionych buzia­
ków z zapałem pałaszujących po­
siłek.

Po nasyceniu „wilczych" ape­
tytów, udają (ię do świetlicy, by 
wysłuchać grupami (starsi 1 młod­
si osobno) piętnastominutowych 
praaówęk, o życiu młodzieży w 
kraju i na święcie, o najważniej­
szych wydarzeniach.

Następnie — zajęcia świetlicowe. 
Wychowankowie grają w szachy, 
w warcaby, ciy Inne gry, albo 
Ruchają radia, „okupują" czytel­
nię. zwaną przez dzieci „pokojem 
dazy". Nic dziwnego, piękne ilu­
stracje i ciekawe artykuły rozło­
żonych na kilku stołach czasopism 
polskich 1 radzleckloh, zachęcają 
do czytania. „Bolączką" Jest tylko 
200-tomows biblioteka, którą wy­
chowankowie uważają za „nie­
wielką".

Na tężyznę fizyczną i samopo­
czucie dodatnio wpływa sport i 
aajęola na świeżym powietrzu, 
które wszyscy lubią. Sprzętu nie 
brak, a nikt z instruktorów nie 
szczędzi fachowych wakasówek 
przyszłym „asom" sportowym. 
Toteż na boisku panuje ruch. 
Grają z takim zapałem w siat­
kówkę, aż słońce uśmiecha się 
do Icb rozradowanych buziaków. 
— Mmmmmm! Fu tu tu futu tu- 

tu... w pobliży umorusany Stefan 
Pasieka, mały i ruchliwy chłopak, 
naśladuje parowóz. Uzyskał w tym 
uznanie nawet starego Burka.

Najmłodsi bawią się obok w ber­
ka. a nieco dalej, w rogu, wśród 
grupy starszych dziewcząt 1 chłop­
ców, panuje ożywienie-

— Ja — mówi Szelęgowska, przo 
downiczka w nauce 1 pracy (za co 
otrzymała dyplom) po ukończeniu 
„ogólniaka", idę na polibudę. 
Inżynierem zostanę..,
— Wiesz, jak to się murowo skła­

da? Obieram sobie ten sam za­
wód Będziemy może razem się u- 
czyć? — wesoło dodaje Zbigniew 
Plskun, również przodownik.

— Ja zaś po skończeniu „zawo­
dówki" gwitdżę na wszystko i u- 
czę się dalej — wtrąca swoje 
„trzy grosze" Jurek Zawlntowakt.

— Ja chyba tancerka zostanę —

Ostatnio odbyły się w kolonii 
ognisko i pogadanka, poświęcone 
pamięci trzech bohaterów, potęg 
łych w walce o wyzwolenie spo­
łeczne.

DzkcI dużo się uczą na wyciecz 
kach. starannie przygotowanych 
przez wychowawców.

Czesław Magdzlarż, kierownik 
szkoły podstawowej w Domeno 
wie, pow czarnkowskiego, jest 
zawsze pełen pomysłów, aby dzle 
C| zainteresować miejscowościami 
lub obiektami, Jakie zwiedza Po 
wycieczkach wychowankowie pi­
zzą krótkie wypracowania na te 
mat swoich wrażeń I spostrzeżeń

Kolonie mają swoją świetlicę, 
biblioteczkę i czytelnię, która role 
ścl się w osobnym domku Tam 
dzieci spędzafą 2 godziny dzień 
nie na czytaniu prasy dziecięcej, 
literatury pięknej, na robotach 
ręcznych według własnych upodo 
bań. śpiewie i przygotowaniu og­
nisk.

W Międzywodziu „Czarnkowian- 
ka" zyskała opinię najlepiej zor­
ganizowanych kolonii.

rozgoryczeniu amatorów cie­
kawego widowiska w powie­
trzu ukazały się cztery samo­
loty, pokręciły sie i zniknęły.

Nie odbyła Się również za­
powiedziana na zakończenie 
zabawa ludowa, mimo sprzyja 
jącej nogody. Pytamy więc 
Komitet Organizacyjny — 
dlaczego tak sie stało. Prze­
cież Słupsk, który je$f tylko 
siedzibą powiatu, potrafił tak 
ładnie zorganizować Święto.

(Las)

nieśmiało mówi mila, trochę zt 
poważna na swój wiek, Genia Or- 
llcka.

— Ja także: Teraz takich też po­
trzeba — wolno, po namyśle, do­
powiada Stanisław Maclszewshi, 
posiadający wybitne zdolności w 
tym kierunku. — Wiecie co? Cza­
sami jakoś sobie dziwnie myślę

„Siatkówka to dziedzina sportu z zapałem uprawiana przez 
młodzież zakładu. Gra w niądaj.ę tężyznę fizyczną i radość.
Mówią, że Polska Ludowa, że spra 
wiedliwa, że dąży do socjalizmu, 
że normy 1 rozwój...

Ja zaś na swój sposób odróżniam 
obecne czasy od przedwojennych. 
Co ja bym wtedy robił, będąc sie­
rotą? Zdechłbym pod płotem. A 
tak wiem, że wykształoę się na 
pożądnego człowieka. Bo ., sami 
wiecie. Teraz dopiero można aię 
uczyć.

— Ja zostanę traktorzystą, tak 
jak mój brat — przerywa mu 
Ławrynowicz. — Strasznie „moro­
wy" to zawód. A Jak się szybko 
pracuje! To ml się podoba. Wiem 
dobrze, bo ml brat opowiadał — 
mówi szybko, jakby ktoś chcial 
mu zaprzeczyć.

Nagle na boisku robi się gwar­
no. To podwieczorek. Po zjedze­
niu starsi Idą do kina, a młodsi 
zostają nadal bawić się pod o- 
plęką wychowawczyń-

Notaiki Koszalina
Drzewiany uzyskują bezpośrednie 

uolączeule z Koazalinain, bowiem 
już 31 bm. PKS uruchamia na tej 
trasie nową linię autobusową Au­
tobusy kursować będą przez Mo­
stowo, Łubowo. Turowo i Gózd.

Wyjazd z Koszalina o godz. 15.30. 
przyjazd następnego dnia n godz- 
8.40. Linia autobuaowa Koszalin — 
Drzewiany ozynna tylko w dni ro­
bocze. (tek)

*
Kura Języka rosyjskiego dla człon­

ków zw. Zawodowych rozpoczyna 
się 1 września. Został on zorgani­
zowany przez Powiatowy Dom Kul­
tury I odbywać się będzie w aall 
PDK Zap'sy przyjmowań* są na 
miejscu wykładów codziennie w 
godz. 15—18. Kura Jest bezpłatny 
1 podzielony zostanie na dwie gru­
py; dla początkujących i dla za­
awansowanych.

Pod adresem CHMB 
Remont FWP 
przerwany

Remont gmachu przeznaczo- 
nego na siedzibę dyrekcji mor 
skiej FWP przy ul Gwardii 
Ludowej utknął nagle na mar­
twym punkcie. Roboty nie po­
suwają sie naprzód z powodu 
braku desek podłogowych, o- 
raz wapna, kitu, cementu i o- 
kuć budowlanych. Materiały 
te miała dostarczyć Centrala 
Handlowa Materiałów Budo­
wlanych lecz zadania swego 
nie wykonała

A urzędnicy FWP gnieżdżą 
się w maleńkich pokoikach w 
gmachu WRN i nie mogą swo 
bodnie pracować. Prosimy 
CHMB o szybka dostawę po­
trzebnych materiałów. (Las)

Zakład wyposażony Jest wę 
wszystkie urządzenia gospodarcze. 
Prócz dużej, lśniącej czystoSoi^ 
kuchni — posiada pralnię, praafc^ 
walni* oraz gabinet lekarski, **w 
którym dwa razy w tygodniu 
przyjmuje lekarz, a oodzlennie hi­
gienistka Nie brak też. zawsze pu­
stej, izolatki, bo... chorych nie mą.

Dużą trudność stanowi brak per­
sonelu wychowawczego. Ale Wy­
dział Oświaty przy MSN 1 FRN 
postara się wkrótęe zaradzić temu.

O warunkach 1 stosunkach, pa­
nujących w zakładzie, mówią naj­
lepiej I najprościej urywki z listu

Lucyny Kuglerówny do kierownic, 
twa, napisanego podczas wakacji, 
spędzonych w Warszawie.

.... Tęskno mi do naszego kocha, 
nego Domu Dziecka, koleżanek I 
kolegów, personelu, boiska I ogro­
du. Przyzwyczaiłam się do życia 
w gromadnie, tak, że teraz w do­
mu u matki odczuwam samotność. 
Nie mogłabym tu żyć dłużej, choć 
jest ml dobrze, Nie mogę pogo­
dzić się z myślą, że przecie kiedyś 
będę mutiala opuścić zakład...**.

Tak Luoyna, jak i pozostali wy- 
chowankowle, mają rację P< iska 
Ludowa 1 jej społeczeństwo, po 
przez Towarzystwo Przyjaciół 
Dziecka, zapewniły sierotom, pól- 
sierotom i dzieciom biednych ro­
dziców nie tylko utrzymanie, po­
łączone z możliwością kształcenia 
się. ale 1 przygotowanie do życia 
w ustroju socjalistycznym.

Leszek Koztolklcwlc»



Książki „Czytelnika" 
odznaczone Państwową Nagrodą 

Artystyczną roku 1950
’ BRANDYS K.

BAM8ON. str. 226 — 2 nlb. 
100 —

ANTYGONA Str. 246 — 2 nlb. 
MO.—

TROJA MIASTO OTWARTE. 
KDK Str. 257 — 3 nlb. 400.—

CZŁOWIEK NIE UMIERA. KDK.

Cykl powieściowy Kazlm lerza
Brandysa pt. „Między wojnami", 
obejmujący utwory „Eemson",
„Antygona", „Troja miasto otwar­
te", ocBekuje. Jeszcze na czwarty, 
uzupełniający' tom pt. „Człowiek 
Rit umiera". Walory pisarski wy­
danych już trzech powieści o am­
bicjach wielkiego malowidła spo­
łeczno-obyczajowego wskazują. Uk 
cykl len w naszym powieściowym 
dorobku powojennym jest unika­
tem artystyoznym. Autor obejmu­
jąc fabularnie okree od czasów mię­
dzywojennych — da nam w ostat­
nim tomie cyklu również rąbek no­
wej rzeczywistości polskiej, wyrosłej 
na gruaach okupacji, w ogniu walk 
• nowy ustrój, w pracy nad od­
budową 1 budową nowych form ży­
da w naszym kraju.

BRANDYS M. Spotkania włoskie. 
BWP. Str. 168-1-3 nlb. Zł 220 — 

Zbiór niezwykle interesująco na­
pisanych szkiców reportażowych z 
kilkumiesięcznej wędrówki dzienni­
karskiej autora po Włoszech w roku 
1MB.

KONWICKI T. Przy budowle. Z se 
rlt: w Kuźni Planu Sześcioletniego. 
Str. M 4- 4 nlb. Zł 100.—

Zajmująca opowieść o tym, jak 
gromada robotników pracujących 
pray budowle nowej linii kolejowej 
przeobraża się w zwarty kolektyw. 
Wśród sensacyjnych wydarzeń toczy 
się walka o wykonanie planu, a na 
czoło gromady wysuwają się świa­
domi przodownicy pracy porywając 
za sobą Innych.

KOWALEWSKI M. Kampania zna­
czy walka. Biblioteka Stuzłotowa 
„Czytelnika", Str. 334 +nlb. Zł 100.

I
Treścią powieści Kowalewskiego 

Jest historia jednej sezonowej kam­
panii w cukrowni, w sposób reall- 
styesny. z doskonałą znajomością 
mechanizmu fabryki, przedstawia 
autor walkę zespołu fabrycznego o 
osiągnięcie 1 przekroczenie przez 
cukrownię normy. Przebieg tej 
walki, zwycięskie łamanie tlę pra­
cowników cukrowni z trudnościami 
kampanii, wynikającymi z prze- 
sakód technicznych 1 niewłaściwego 
ustosunkowania się do pracy nie­
których członków jej załogi, two­
rzą niezwykle żywą, ciekawą f trzy­
mającą w napięciu uwagę czytel­
nika akcję tej pięknej powieści o 
pracy.

NEWERLY I. Archipelag ludzi od- 
syskanych. Btr. 313 + nlb. Zł 300.—

Tematem książki są losy piętna­
stoletniego włóczęgi, sieroty Kuby

Pruszczyka, który po ośmlomfeslę 
cznym pobycie w Ośrodku RTPD 
rezygnuje z wyjazdu do bogatego 
stryja w Ameryce, powiększając 
grupę ludzi odzyskanych dla nowej 
Polski. Terenem akcji Jest Puszcza 
Piska. Ośrodek Wychowawczy w 
Bartoszycach, spółdzielnia rybacka.

ZALEWSKI W. Traktory zdobędą 
wiosnę. Biblioteka Stuzłotowa „Czy­
telnika". Str. 216-|-nlb. Zł 100.—

Pięć opowiadań z życia wsi w 
Polsce Ludowej opartych na bez­
pośredniej obserwacji, napisanych 
z talentem literackim | nerwem pu 
bllcystycznym. Obrazują one gos­
podarczą l Ideologiczną przebudowę 
wsi. tworzenie się spółdzielczości 
produkcyjnej oraz walkę k’»sową 
biedoty 1 średnlaków wiejskich z 
kułakami.

Szczecińscy i koszalińscy sportowcy w walce o pokój

Plenum WKKF pod znakiem waiki e kadry
Brak rzeczowości i kryiyki w dyskusji

Budowlani propagują
lekkoatletykę w Świnoujściu

Zespół lekkoatletyczny Bu­
dowlanych Szczecin oraz kil­
ku zawodników AZS-u bawili 
gościnnie w Świnoujściu, gdzie 
zorganizowano propagandowe 
zawody. Impreza wywołał ol­
brzymie zainteresowanie wśród 
miejscowej ludności, groma- 

I dząc około 3 tys. widzów. 
Świadczy to najdobitniej o 
„głodzie” imprez jaki odczu- 

| wają mniejsze miasta naszych 
województw. Lekkoatleci spot 
kall sie z przychylnym przy­
jęciem, co ich niewątpliwie 
zachęci' do dalszych tego ro­
dzaju wyjazdów.

Na zawodach uzyskano dość 
przeciętne wyniki, z których 
jednak na wyróżnienie zasłu­
gują: bieg na 60 m. kobiet

1) Minicka 8,1
2) Majewska
8,7. 100 m. 1) 
Minicka 12,8 2) 
Majewska 13,5. 
(nowy rekord 
okręgu junio­
rek) 3) Butkie­
wicz 13,8. Skok 
o tyczce 1) Bu­

ry 300 cm 2) Tomaszewski II 
jun.) 280 cm. 3) Kasprzak (jun) 
280 cm. Kula 1) Spychalski 
10,90 2) Tomaszewski 10,25.
Dysk 1) Tomaszewski 33,87 
2) Śmigiel (jun.) 29,45. W szta­
fecie olimpijskiej Budowlani 
uzyskali 8:38,2 (czas lepszy od 
rekordu okręgu). W biegu tym 
Cabon na 800 m uzyskał czas 
2:05,2. 100 m. Soból 11,2 Leś­
niewski 11,7. 200 m. 1) Soból

W dniu wczorajszym w sali konferencyjnej ORZZ w 
Szczecinie odbyło się plenarne zebranie Woj. Kom. 
Kultury Fizycznej.
Obrady, które stały pod znakiem walki o kadry oraz 

odpowiednie przygotowanie ma« sportowców do realizacji 
Planu 6-letniego, obfitowały wszereg momentów zdrowej kry 
tyki i samokrytyki, którą wyleazali niektórzy zebrani. Obra­
dy rozpoczęły się referatem przew. WKKF Kropicklego, 
który naświetlił warunki pracy WKKF-u w okresie 5-ciu 
miesięcy od chwili powołania, osiągnięcia oraz trudności 1 
niedociągnięcia w pracy przez ten okres.

— „Kultura Fizyczna w Pol­
sce Ludowej jest nierozerwal­
nie związana z wszystkimi naj 
ważniejszymi zagadnieniami 
życia politycznego, gospodar­
czego I kulturalnego. Zazębia 
się ona bezpośrednio ze spra­
wą zdrowotności mas, oświaty 
i wychowania obywatelskiego 
oraz tak ważną sprawą pro­
dukcji i wydajności pracy oraz 
obrony kraju i światowego po­
koju.”

Dalej mówca wskęzał na ko­
nieczność stałego czerpania z 
bogatych doświadczeń sportu 
Związku Radzieckiego oraz na 
świetlił walkę jaką toczy bo­
haterski lud Korei o wyzwo­
lenie kraju, walkę, która nie 
może bvć obcą żadnemu uczci­
wemu człowiekowi. W obecnej 
chwili w związku z zbliżają­
cym sie I Polskim Kongresem 
Pokoju, który odbędzie się w 
Warszawie i w którym wezmą 
udział również czołowi przed­
stawiciele sportowych mas Pol 
ski. sprawa walki o Pokój po­
winna nam być tym bardziej 
bliska.

Przewodniczący, omawiając 
osiągnięcia WKFF-u, przedsta 
wił stan ilościowy i, jakościo­
wy pionów i zrzeszeń sporto­
wych.

Oceniając krytycznie działał 
ność WKKF prelegent nadmie 
nił o zbyt słabym docenianiu 
akcii powoływania Pow. i Miej 
skich Kom. KF oraz błędnym 
kontynuowaniu niektórych 
naleciałości byłego Urzędu Kul 
tury Fizycznej. Za słaba rów­
nież jest łączność WKKF-u z 
terenem.

Dyskusja nad referatem, po­
mimo poważnych problemów 
poruszanych przez przewodni­
czącego oraz istotnych zagad­
nień. które miały być jej te­
matem. w wielu wypadkach 
nie stanęła na wysokości zada­
nia. Za mały był udział w,.niej 
przewodniczących poszczegól­
nych Okręgowych Związków 
Sportowych oraz przestawicieli 
Zrzeszeń, którzy bez wątpienia 
powinni mieć na temat bolą­
czek sportu szczecińskiego 0- 
raz jego osiągnięć i niedociąg­
nięć najwięcej do powiedzenia. 
Większość z dyskutujących po 
-osrała sprawy ambicjonalne, 1 
dotyczące przeważnie wypad- 1

24,1 2) Depka (Flota) 25,3.
400 m. Brzostek 54,7. Skok w 
zwyt Spychalski 177 cm 2) 
Suiwińskl 167 cm. W dal Sul- 
wiński 6,02 Spychalski 9.99.

Rozegrano też czwórmecz 
piłkarski 4x15 min. A oto po­
szczególne wyniki: Kolejarz 
(Goleniów) — Flota Świnouj­
ście) 0:1 Budowlani (Świnouj­
ście) — Budowlani (Szczec) 
0:1 1 Flota — Budowlani
(Szcz.) 0:1. (Rak)

Pokrótce
W WARSZAWIE odbył afe 

mecz żużlowy W-wa — Poznań 
z udziałem członków kadry re­
prezentacyjnej. Zwyciężyła 
W-wa. Prawie wszystkie kon­
kurencje stały na bardzo wy­
sokim poziomie. Indywidualnie 
najlepszym był Smoezyk. któ­
ry zdobył fO punktów dla War 
szawy.

W KATOWICACH odbyły 
się gimnastyczne mistrzostwa 
Zrzeszenia Spójnia. W konku­
rencjach męskich drużynowo 
zwyciężył zespół Katowic, indy 
widualnie pierwsze mieisce zdo 
był Niestrypke. W konkurent 
ejach kobiecych sukces odnio­
sły zawodniczki Raciborza.

W WARSZAWIE odbyły się 
samochodowe mistrzostwa Pol­
ski, w których wzięły udział 
ponad ÓS samochody. W punk­
tacji ogólnej mistrzostwo Pol! 
ski w Icatsgorii do 1100 ccm 
zdobył Kasper (Gdynia) na 
Skodzie, w kategorii da t.tOO 
ccm. Wierzba (W-wa) na Lan­
cii, ponad S.SÓO ccm. Witkow­
ski W-wa na Cheurolet.

IV GDYNI zakończono okrę­
gowe mistrzostwa łucznicze 
konkurencji kobiet i mężczyzn. 
Mistrzostwo okręgu kobiet zdo 
była Swistelnieka (Ogn. Gdy­
nia) 388 pkt. w konkurencji 
mężczyzn Słupiński (Zw. Gdy­
nia) 317.

ków tych czy innych osób. Nie 
liczni tylko poruszali zagadnie 
nie systematycznego szkolenia 
kadr sportowych lub naświet­
lili konkretnie powstawanie i 
przyczyny dość częstych, nie­
stety, na naszym terenie nie­
dociągnięć. Pomimo skierowa­
nia uwagi na ten odcinek dy­
skusji przez tow. Szczęsnego 
obrady częściowo tylko zmie­
niły treść.

W sprawie szkolenia kadr i 
częstych błędów technicznych, 
popełnianych przez Zrzeszenia 
w związku z typowaniem kan­
dydatów na kursy, zabrał głos 
sekretarz WKKF-u Madej, o- 
pierając uwagi swoje na do­
świadczeniach zdobytych na 
obozie w Złocieńcu.

Na zakończenie obrad dele­
gaci uchwalili rezolucję, w któ 
rej w imieniu sportowców wo 
jewództw szczecińskiego i ko­
szalińskiego solidaryzują się z 
ogólnoświatowym frontem wal 
ki o Pokój, z bohaterskim na­
rodem koreańskim walczącym 
o wyzwolenie kraju snod jarz­
ma kapitalistów. W dalszym 
punkcie rezolucji zebrani po­
tępiają bestialskie morderstwo 
dokonane na przywódcy belgij 
skiej partii komunistycznej — 
Lahaut.

W przyszłych pracach 
WKKF-u zobowiązują się o- 
przeć działalność na jak naj­
szerszych masach robotniczo - 
chłopskich, wypowiedzieć o-

strą walkę pijaństwu, rozkła­
dowi moralnemu oraz zakłama 
nlu wśród młodzieży oraz dbać 
o jej poziom ideologiczny.

Jesteśmy głęboko przekona­
ni, że WKKF w przyszłej swo­
jej pracy zrealizuje te postu­
laty, a praca jego obejmie 
przede wszystkim krzewienie 
sportu, jako środka wychowaw 
czego oraz przyczyni się przez 
zdobycie sDrawności fizycznej 
szerokich mas do jak najwcześ 
niejszego wykonania Planu 6- 
letniego na wszystkich odcin­
kach. (Rak)

Jankowski 
kandydatem 
na mistrza

W Krakowie odbył się ulicz 
ny wyścig motocyklowy zali» 
czony jako trzecia eliminacja 
do mistrzostw Polski. Wyścig 
obfitował w szereg niespodzia­

nek, których- 
powodem były 
przede wszyst­
kim defekty 
motorów. Wy­
niki technicz­
ne: do 130 ccm 
Jankowski 
(Ogn. Bytom) 
2) Draga (Bud.

Rybnik) do 250 ccm 1) Milew 
ski (Unia Pozn.) 2) Henek J. 
(Stal Katowice) do 350 ccm 
St. Brun (Ogn. W-wa) 2) Ro- 
dakiewicz (Gw. Krak.) Katego 
ria 500 ccm 1) Żymirski (Zw. 
W-wa) 2) Dąbrowski (Ogn. 
W-wa). Faworyt w tej kate­
gorii Koprowski \ uległ dość 
ciężkiemu wypadkowi.

Na boisku 
w Choszcznie 
potrzebne są ławki

Na boisku piłki nożnej w 
Choszcznie nie ma ani jednej 
ławki. Kiedyś były, ale teraz 
pozostały po nich tylko słup­
ki. Deski komuś się przydały. 
Boisko nie jest ogrodzone I 
wygląda raczej, jako pusty 
plac.

A jednak ławki przydałyby 
się. Sami sportowcy powinni 
tym się zainteresować, a w 
szczególności członkowie „Spój 
ni", bo przecież ta drużyna pił 
karska należy do klasy „A"« 
Na mecze na pewno będzie 
przychodziło dużo ludzi. Nie­
długo rozpoczną się rozgrywki 
A-klasy jesiennej rundy. 
„Spójnia” powinna Djędko u- 
porządkować plac, który teraz 
nazywa się boiskiem. MRN w 
Choszcznie z pewnością pomo­
że swoim sportowcom. L k.

Niedziela sportowa
w Koszalinie

W ub. niedzielę ok. 2.000 wtdaÓer 
oglądało 2 mecze na stadionie miej­
skim. Pierwszy — by to mecz tre­
ningowy między związkowcem If 
(juniorzy) a Spójnią z Sianowa, 
Zwyciężyli gospodarze 6:1 (1:1). Za­
wodnicy Spójni grali brutalnie, o 
czym dwiladczą obrażenia giaczy 
Związkowca. A byli to starzy do­
świadczeni gracze. Tym bardziej 
należy lm się nagana.

II mecz — to zawody Bclgacza 
z Kolejarzem z Białogardu, która 
zakończyły sl« zwycięstwem Kosrn- 
llnlsków 4:3 (3:3). Gra była mało 
ciekawa. Jednak utrzymana w ży­
wym tempie. (wj)

]
A. MINCZKOWSKI

ESZCZE SIĘ 
SPOTKAMY 
Preelożyl lózef Brodzbl smmem

— Towarzyszu pułkowniku, — powie­
dział pewnej nocy. — Pułkownik-widzlał te 
drewniane czołgi, które stoją na terenie 
rozkwaterowania trzydziestego dn giego 
?>ułku. Jest ich tam do diabła i trochę. Sto- 
ą od dawna, prawie od wiosny. Niemcy 

doskonale wiedza, że są drewniane 1 nigdy 
nawet nie ostrzeliwują ich.

— Owszem, widziałem je, — odpowie, 
dział pułkownik, nie przestając pracować.

— A gdyby na tym miejscu zgrupować 
prawdziwe czołgi, a później rzucić 1e do a. 
taku, — mówił dalej Rebrlkow.

Pułkownik spojrzał na adiutanta, ci­
snął ołówek 1 zaczął chodzić szybko po po­
koju.

— Patrzcie go, — powiedział naraz z oży 
Wleniem, patrząc z uznaniem na Rebrlko- 
w*. świetnie pomyślane! Zuch z ciebie, to 
doskonała myśl .

Nad ranem wróciwszy ze sztabu korpu­
su, pułkownik oświadczył Rebrlkowowi:

— Opowiedziałem generałowi o twoim 
pomyśle. Generał powla.lo, że to de konały 
pomysł, 1 że zamiast zbijać bak! jako adiu­
tant, mógłbyś dowodzić batal’onem, a może 
później i pułkiem. Co ty na to?

— Nie wiem, — odpo%’ dział Rebrlkow. 
Jak nułkowrlk' uważa.

Ale bynajmniej nie było mu wszystko 
Jedno. Był ogromnie przvwlą?any do puł­
kownika. Ale miał iuż dość tej adlutantury.

’ Łatunlc odgadł Je go myśl.
— Kłamiesz — Dowiedział. — doskona­

le wiem, że cl obrzydło wozić za mną ma­
py. Wezmę sobie któregoś starszego. — Ro­
ześmiał się. — Więc uważaj. Tej nocy prze­
prowadzisz tę swoją historię z czołgami. 
Absolutna cisza, nalić nikomu nie wolno. 
Zrozumiałeś? -------------—-----

— Rozkaz, towarzyszu pułkowniku.
— No dobrze... A późnie] zobaczymy, co 

będzie. -------------
Rebrlkow znakomicie wykonał polecone 

mu zadanie. Dzień przd bitwą dowódca kor 
pusu oglądał czołowe pozycje 1 stwierdził:

— Doskonale... Jest tak, jak było przed 
tym. ------------------

A po upływie dwóch dni zgoła nleocze. 
kiwanie dla Niemców „drewniane czołgi” 
ruszyły naprzód, runęły na dół, przeskoczy­
ły przez zbudowaną nocy przeprawę 
przez rzekę 1 na pełnym gazie wdarły się 
pomiędzy okopy nieprzyjacielskie, ostrzeli­
wane poprzednio ogniem artylerii. Przedar. 
łv się przez pozycje wroga 1 sunęły dalej. 
Zaporowy ogień artylerii rozpoczął się o 
godzinie szóstej nad ranem. Pułkownik stał 
na wzgórzu, wyurężony i ściśnięty pasam! 
jak na defiladzie. Powietrzem wstrząsała 
kanonada tvsląca dział, wycie l-athis2 1 ło­
skot samolotów w powietrzu. Ziemia 1 po­
wietrze huczały dokoła. Na tamtym hrzemi 
nad pozycjami nieprzyjaciela unosiła sly 
czarna chmura dymu 1 kurzu. Znikały za 
nia raz po raz trójki bombardulncwh samo 
lotów. Rebrlkow czuł sie w tej chwili szczę­
śliwy.

Później krzycząc hurra, żołnierze runęli 
na niemieokle okopy. Nad wieczorem sztab 
dywizji posuwał się drogami zdobytego 
dziś obszaru, a zwycięskie pułki, nie pozwą 
lając wrogowi wytchnąć na chwilę, pędziły 
go coraz dalej na zachód.

Taganrog został zdobyty. Stawiając za­
ciekły opór Niemcy bronili się długo, ale

wreszcie musleli cofnąć się. ścigające Ich 
pułki ledwie mogły nadążyć za nimi. Dopa­
dały nieprzyjacięla, okrążały go, szerzyły 
panikę i unlcetwlały go.

Dowódca dywizji na swoim Willysie pę­
dził wraz z adiutantem objeżdżając pułki, 
uzgadniając działania, wydając polecenia 
1 wymyślając. Często wpadali na terytoria, 
gdzie już nie było Niemców, ale dokąd nie 
zdążyli jeszcze przyjść nasi, szalonym pę­
dem przejeżdżali przez opustoszałe wsie pod 
gradem kul 1 pocisków. Podczas pewnego 
nalotu powietrznego znaleźli się w dużym, 
zupełnie opuszczonym przez ludność siole 
Arlstarchowka.

— Stop — rozkazał pułkownik. — Maszy 
nę pod drzewa — a my tutaj, — pokazał rę 
ką drzwi do piwnicy. Ale nie zdązyli dobiec 
do schronu. Nad samą głową rozległo się 
wycie niemieckich bomb. Pułkownik krzyk­
nął: padnij i sam padł na ziemię.

Rebrlkow położył się na nim, przykrywa 
jąc go swoim ciałem, ale pułkownik odrzu­
cił go, spojrzał rozgniewany 1 krzyknął:

— Zwariowałeś!
Po paru minutach wszystko ucichło. Jun 

kersy zatoczyły jeszcze jedno koło 1 odle­
ciały. Dym 1 płomienie palących się domów 
waliły w niebo.

Rebrlkow zaczął szukać oczyma pułkow­
nika Pułkownik leżał na tym samym 
miejscu. Czerwona struga krwi spływała po 
jego nl^carh. Rebrlkow Jak oszalały rzucił 
się ku niemu.

— Towarzyszu pułkowniku!
— Trafiło mnie... Dawai szybko maszy. 

nę... Do lazaretu batalionowego...
Rphrikrw przy pomocy Sadownlkowa 

wniósł pułkownika do samochodu. Mieli 
przed sobą około trzydziestu kilometrów. 
Rebrlkow widział Jak coraz bardziej na­

siąka krwią mundur pułkownika, jak siły 
stopniowo opuszczają go.

— Koniec... Wołodla, — wyszeptał puł­
kownik.

— To nic... Towarzyszu pułkowniku... 
Wyleczycie się... To nic, — mówił raz po raz 
Sadowników nie odwracając się od kierów, 
nlcy.

Rebrikow siedział w milczeniu, złamany 
tym, co się stało.

Samochód zatrzymał się. Wybiegli sani­
tariusze, pułkownika przeniesiono do opera 
cyjnej sali.

Tego samego dnia sanitarnym samolo­
tem odwieziono go do szpitala w Nowoczer- 
kasku. Rebrlkow chclał lecieć z pułkowni­
kiem, ale pułkownik powiedział:

— Zostaniesz tutaj z szefem sztabu. Za 
dwa dni przyjedzlesz 1 opowiesz Jak tu sto­
ją sprawy. Bywaj... — kiwnął mu głową na 
pożegnanie.

Rebrlkow chclał za wszelką cenę lecieć 
razem z nim. Dać swą krew, jeżeli Bajdzie 
potrzeba, ale trudno było sprzeciwić się wo. 
11 pułkownika.

Gdy trajkocący smętnie „kukuruźnik” 
sanitarny uniósł się nad ziemią 1 powoli za 
czął się oddalać, Rebrlkow zdjął czapkę, pa 
trzył na oddalający się samolot 1 pomyślał, 
że oto być może po raz ostatni widział swo- 
jego dowódcę. Wybuchnął płaczem — a póź 
niej jak wtedy, gdy był jeszcze dzieckiem, 
otarł łzy rękawem 1 poszedł, by wykonać 
ostatnie rozkazy pułkownika.

11.
Po wyjeźdzle matki Nina chodziła Jak we 

mgle, nie widząc nikogo i nic dokoła siebie. 
Matka była jej znów bardzo bliska. Nauczy 
ły się rozumieć Jedna drugą. Nina poświę­
cała cały wolnv czas muzyce.

(Ciąg -lalszy jutro)


